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Ogloszenie przedpłaty. 


W Krakowie na miesiąc maj złr. 2. 
Z przesyłką pocztową w pań- 
stwie austrjackióm na mie- 
sięe maj... 2 e IT 26,20. 


od 1 maja do końca czerwca „ 4c. 50. 


Kraków 29 kwietnia. 


Od r. 1848 Austrja miała kilka 
konstytucji, kilka nadanych a jednę 
uchwaloną przez reprezentację, pań- 
stwa —- wszystkie upadły, a wszystkim 
zarzucano, że grzeszą centralizmem 
Jak konstytucje, tak i ministerstwa 
następywały po sobie jedne za drugie- 
mi, a upadały grzesząc centralizmem. 
Centralizm zgubił Bacha i sprowadził 
upadek konstytucji 1852 r. Centralizm 
zgubił Szmerlinga i konstytucję jego. 
Przez centralizm upadł Giskra i upada 
konstytucja grudniowa. Ciekawóm więc 
jest pytanie, dla czego, widząc zgubne 
następstwa centralizmu, nie ustrzeżono 
się go przy tylu konstytucjach, czemu 
instynkt zachowawczy żadnemu z tylu 
ministrów nie radził porzucenia cen- 
tralizmu. 

Przyczyna tego leży w téj urojonćj 
„ideji austrjackićj", która niby ma być 
przewodnią gwiazdą wszystkich austrjac- 
kich mężów stanu, za którą oni pły- 
nąć mają i kierować okręt państwowy, 
ale w którą zapatrzywszy się, osadzają 
go zawsze na mieliznie. Tą nieszczę- 
sną ideą jest „silna Austrja". Wytło- 
maczymy się bliżćj — zastrzegając się 
przeciw mylnemu rozumieniu: 

W ciągłćj zmianie konstytucji rzą- 
dów austrjackich od 20tu lat jedno 
tylko było stałóm i niezmiennóm , ha- 
sło „silna Austrja*; następujący po 
sobie mężowie stanu, krytykujący i po- 
tępiający się nawzajem, wspólnóm mieli 
to hasło, które zgodnie uważali za 
summam mądrości politycznój w Au- 
strji. A jednak hasło to jest nonsen- 
sem, bo jest nienaturalnćm i nie obli- 
cz się z rzeczywistóm usposobieniem 
i uczuciem ludów. 

Nie „silna Austrja*, ale „sil- 
ne kraje“ powinno być hasłem no- 
wćj ery polityki austrjackićj; na pierw- 
szym planie usiłowań austrjackich mę- 
żów stanu, jako główny cel ich, nie 
ma stać „potęga Austrji*, ale „potęga 
krajów austrjackich*. Wielka zachodzi 
róznica między temi dwoma hasłami — 
między temi dwoma celami. 


Wystawa sztuk pięknych 
w Krakowie 
r. 1830. 


(Dokończenie.) 


Są obrazy, które stawią krytyka dzieł 
sztuki w niepewności, wymykając się z u- 
święconych określeń „malarstwa historycz- 
nego“. lub „rodzajowego.* Dlatego téż 
zamkniemy nasz przegląd prac historycz- 
nych a rozpoczniemy dział rodzajowych 
podziwiając cudną akwarellę Kossaka, w 
którćj Mohort i książe Józef są tak ży- 
wóm i głęboko pojętóm przedstawieniem 
całćj historycznój epoki, a hasające stado 
wśród bujnego stepu dysząc świeżćm tchnie- 
niem Ukrainy, streszcza całą poezję ro- 
dzajowego malarstwa. Słów tu prawie bra- 
kuje i epitety podziwu zdają się wszystkie 
zbyt słabemi. j 

Ileż tu prawdy, życia, wiosny i młodo- 
ści, jaka elegancja w tój grupie, w którćj 
króluje młodziuchny książe Józef jeszcze 
niedorosły do tego bohatera z pod Lipska, 
do tego marszałka Francji w ułańskim 
mundurze, przedstawiciela rycerskićj Pol- 
ski wobec Europy, jakim go tyle obrazów 
uwieczniło, ale piękny, jakim go Grassi 
odmalował, młodzieniec, niedawno z Wie- 
dnia przybyły, pełen młodości i życia, u- 
pojony tchnieniem rodzinnych pól i ste- 
pów. Otaczający go orszak, to kwiat dwor- 
skićj elegancji, główki te przenoszą nas 
do Łazienek i przypominają portrety Bac- 
ciarellego, pastele Rosalby. Jakaż wdzię- 
czna ta generałowa Pupardowa, ileż tam 
kokieterji i wykwintu. 

A wśród tego modnego świata któż 
zdoła opowiedzieć postać Mohorta? Za- 
iste, tylko to pióro, które ją stworzyło, 
godnóm byłoby opisać zacnego rycerza- 
szlachcica z rozpromienioną dobroduszno- 
Ścią a razem powagą prezentującego swoje 
„Giżyckieć i „Korybutki* i szląchetną ich 
krew, która hasa po niwie. Nie mówię. już 
o koniach, dosyć powiedzieć, że to konie 
Kossaka, żeby się czytelnik domyślił jak 
to pojęte i oddane. Ileż tu typów różno» 
rodnych, a każdy prawdziwy i piękny w 


Mzieniik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedzieli świąt. i 
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emyślu: Księgarnia braci Jeleniów. 


„Diła i potęga krajów austrjackich* 
jest to pojęcie naturalne — pojęcie, które 
może rozgrzać ludy austrjackie, które 
może wzbudzić ich zapał — które mi- 
ljony serc porusza i miljony ramion. 
„Siła i potęga Austrji'" — kogoż pojęcie 
takie rozgrzewa? Chyba doktrynerów, 
którzy wbili sobie w głowę, że można 


-|z kilku ludów zapomocą centralizacji 


i germanizacji ulepić jeden naród. — 
„Siła i potęga Austrji", to pojęcie 
abstrakcyjne, któremu w rzeczywistości 
nie nie odpowiada, i którą nadaremnie 
Bachy, Szmerlingi, Giskrowie kusili się 
przyoblec w ciało — to formułka bez 
myśli, to sprzeczność , to wielki fałsz; 
„siła i potęga pojedyńczych krajów au- 
strjackich, każdego z osobna“, to poję- 
cie namacalne, to myśl pełna prawdy 
i życia, to myśl, którćj ludy austrjac- 
kie potrafią nadać krew i ciało. 

Przez dwadzieścia lat austrjaccy .mę- 
żowie stanu czerpali natchnienie ze 
zgubnego swego hasła: „siła i potęga 
Austrji*, czas jest, aby nową politykę 
Austrji rozpocząć w imię „siły i po- 
tęgi krajów austrjackich*, a jak cen- 
tralizm i germanizacja płynęły z owe- 
go dawnego hasła i były środkami do 
dopięcia dawnego celu, tak rzeczywisty 
samorząd krajów, rzeczywista wolność 
narodowa płynąć muszą z drugićj de- 
wizy i są jedynemi środkami do do- 
pięcia nowego celu. Powrócimy jeszcze 
do tego przedmiotu. 


—-- —BLEADEDE——————- 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wieden 28 kwietnia. 


S. Konferencje z Czechami i Morawia- 
nami są w toku. Klaudy, Bielski, Zeithammer, 
Prażak, Rieger i Sladkowski bawią tutaj i 
odbywają wspólne narady z hr. Potockim 
i Taaffem. O ile do dziś dnia wiadomo, pa- 
nowie ci ani myślą o jakichś ustępstwach 
dla rządu, a obecną sytuację nie można le- 
pićj scharakteryzować jak tóm właśnie, że 
już tylko jest mowa o „ustępstwach opo- 
zycji czesko-morawskićj dla rządu.“ Czy 
szczęśliwą było myślą nowego gabinetu za- 
niechać zamiaru zwołania zgromadzenia no- 
tablów i ograniczyć się li tylko na konfe- 
rencje prywatne, a to wyłącznie z Czecha- 
mi i Morawianami? bardzo o tém wątpić 
należy. 

Już ta jedna okoliczność, że ci panowie 
z Czech i Morawy widzą, że rząd ich tyl- 
yo samych powołał, że głównie o nich mu 
chodzi, że z nimi wyłącznie traktuje, nie 
przyczynia się bynajranićj do zniżenia to- 
nu ich żądań, ale owszem nastraja go na 
coraz wyższą skalę. Gdyby rząd był pozo- 
stał przy pierwotnym swym zamiarze zwo- 


łania zgromadzenia notablów, przewódzey 
czescy widzieliby się w obec odpowiednićj 
liczby przewódzców innych krajów—musie- 
liby więc żądania swe miarkować i mody- 
fikować w niejednym punkcie, ze względu 
na żądania innych krajów=w każdym ra- 
zie widzieliby, że nie oni jedni decydują i 
nie od nich jednych zawisła ugoda pra- 
wnopolityczna. 

Tymczasem rząd uważał za stósowne za- 
wezwać samych Czechów i Morawian, zo- 
stawiając sobie porozumienie z innemi opo- 
zycjami na późnićj. Cóż ztąd wynika? Oto, 
że Czesi i Morawianie stawiają żądania nej- 
wygórowańsze bez najmniejszego względu 
ua inne opozycje narodowościowe, a kiedy 
później ministerstwo zawezwie znowu re- 
prezentantów innych stronnictw, te nie o- 
mieszkają zająć takie same stanowisko „nie- 
przejednane.* Gdzież więc logika w takiém 
postępowaniu i co to za polityka? Zamiast 
przez złączenie wszystkich opozycji w je- 
dno zgromadzenie ułatwić sobie sprawę, mi- 
nisterstwo rozdzielając te opozycje i z ka- 
żdą z osobna traktując—utrudnia sobie po- 
rozumienie, 

Dzienniki nieprzyjazne dzisiejszemu ga- 
binetowi podają ciągle tendencyjne wieści 
to o scysji między Taaffem a Potockim, to 
znów o nieporozumieniu między Beustem 
a Potockim, o blizkićm ustąpieniu pierw- 
szego i o zastąpieniu go na kanclerstwie 
przez Andrassego. Do tćj chwili wiadomo- 
ści te nie mają podstawy — jeżeli jednak 
nowy gabinet nie opuści dotychczasowej 
drogi bezowocnych drobnostkowych ekspe- 
rymentów i zabiegów i nie rozpocznie 0- 
twartćj akcji politycznćj na wielką, skalę, 0- 
bawiać się należy, że to co dziś nie ma 
jeszcze podstawy stanie się prawdą. 


Wiedeń. [Nieporozumienia między 
hr. Beustem ihr. Potockim.] Podawali- 
śmy już przedtóm pogłoski o nieporozu- 
mieniach między kanclerzem państwa hr. 
Beustem i Potockim. Powodem tego ma 
być dążenie prezydenta ministrów do jak 
najszybszego zakończenia prowizorjum hr. 
Taaftego, by na jego miejsce wprowadzić do 
gabinetu kilku zwolenników Rechbauera, 
którzy za warunek wstąpienia swego kła- 
dą ustąpienie hr. Taaffego popieranego, jak 
mówią, przez kanclerza. 

— [Nowa zmiana w składzie 
ministerstwa — urzędowe za- 
przeczenie — przewódzcy cze- 
sćcyw Wiedniu]. Dotychczasowy kie- 
rownik ministerstwa finansów dr. Karol Di- 
stler zachorował; ministerstwo tedy będzie 
się wkrótce znowu musiało zajmować spra- 
wą uzupełnienia gabinetu. Utrzymują, że 
już nawet w tym względzie udano się do 
hr. Spiegla, by go nakłónić do stanowcze- 
go przyjęcia wydziału skarbu, przezcoby 
nowy gabinet czwartego rzeczywistego zy- 
skał ministra. Hr. Spiegel należy do zwo- 
lenników dra Rechbauera, a obecnie jest 
prezydentem „banku zjednoczenia.* Gdyby 
nie przyjął ofiarowanćj mu teki ministe- 
rjalnćj, poruczonoby, jak dotychczas „kie- 
rownictwo* ministerstwa finansów, szefowi 
sekcyjnemu p. Moser. 

Urzędowa Wiener Abendpost zaprzecza 


swoim rodzaju. Skarogniady koń o sinym 
połysku pod księciem jest ideałem koń- 
skiej piękności, prawdziwy to rumak pol- 
ski, rosły, składu silnego i lekkiego za- 
razem; pod panią Pupardową elegancki 
anglezowany gniadosz; stary Mohort na 
starym jak on siwaku, wiernym towarzy- 
szu kresowych potrzeb; wszystkie piękne, 
aż do konia pod kozakiem, który wraz 
z jezdcem osobny prześliczny obrazek sta- 
nowi; a giżycka ta płowa klacz poważna 
co całe stado prowadzi, a korybutka, gnia- 
da klacz pełnéj krwi i rasy obok nićj kro- 
cząca, a ten brudny kasztan co na boku 
stoi, którego Mohort wkrótce własną ręką 
weźmie na arkan i podaruje księciu, bo 
„to koń dla hetmana“, a tóż całe stado, 
które za niemi pcha się i ciśnie, ugania 
i hasa, gnane przez stepowych koniuchów. 
Zaprawdę trudno oderwać pióro od tego 
obrazu, tak jak trudno oderwać od niego 
oczy na wystawie. 
«Obok mała akwarella tegoż artysty już 
tutaj w Krakowie żywcem z natury po- 
chwycona: Targ koński na Kleparzu, dy- 
sząca prawdą i ciepłem kolorytu. 
Wspomnę tóż o malutkim pełnym werwy 
olejnym obrazku, Zimowe polowanie pod- 


Jazdem na lisy przedstawiającym, także pę- 


dzla Kossaka. Wyczha! charty zsań wy- 
puszczone wzięły już nieszczęsną liszkę, 
myśliwy przechylony na rozłożystych sa- 
niach wytęża wzrok za chartami, a za- 
trzymane w biegu konie zaryły się w śnie- 
gu. Cały obrazek tchnie, życiem i prawdą. 

Malownicza strona Życia flisaków na: 
tchnęła aż dwóch malarzy na naszój wy- 
stawie. W cienistćj wierzbowój zarośli, w 
którćj się gdzieniegdzie srebrzysta topola 
przebija, rozłożyli się na odpoczynek fli- 
saki p. Stryjowskiego. Obraz ten, jak na 
rodzajowy, dość dużych rozmiarów, Za- 
chwyca wiosenną świeżością, pięknym u- 
kładem i wykonaniem; cała grupa flisa- 
ków w przeźroczystym półcieniu pełnym 
refieksów. Miło i chłodno w tym cieniu 


mąd wiślaną zatoką. Ileż prawdy: a, zara- 


zem szlachetności w figurach flisaków, któ- 
rzy w swoich na wpół rusińskich strojach 
podobni. prawie do.antyków greckich, wła- 


śnie, dlatego, że.,prości i naturalni jak oni. 


| całego.obrazu wieje letnia świeżość nad- 


brzeżnych. cieni. Słyszeliśmy. zarzuty czy- 


nione zieloności drzew i trawy. Co się ty- 
czy pierwszych; wierzbina ma właśnie ta- 
ką szarawą, trochę monotonną zieloność 
i zarzut według nas nie jest uzasadnio- 
nym. Inaczćj się rzecz ma z szerokolistnóm 
bagnistćm zielem pierwszego planu, w któ- 
rém radzibyśmy widzieć mnićj tój jaskra- 
wéj zieloności i która obok trochę rażą- 
cego błękitu wód jest istotnie jedynym 
słabszym punktem tego ślicznego obrazu. 


Kuchnia flisaków p. Piotrowskiego umie- 
jętnie ogniskiem oświecona, wiele w nićj 
efektu, rysunek poprawny, prawdy nie ma- 
ło, ale prawda trochę gminna i pospolita, 
efekta Światła zużyte, a przytóm mono- 
tonnie rozlane. Lękamy się, żeby p. Pio- 
trowski nie wpadł w monotonną manierę 
przy ciągłóm powtarzaniu swoich scen 
z flisakami, którzy chociaż bardzo piękni, 
ale się uprzykrzyć mogą. 


Wieczornice p. Gierymskiego przysłane 
z Monachjum, gdzie ten artysta bawi, nie 
podpadają powyższym zarzutom. Wieśniacy 
w ukraińskich strojach są prawdziwi a 
estetyczni zarazem, sposób traktowania 
ogniowego efektu przy szarćj godzinie zu- 
pełnie nowy, mianowicie wcieniach. W środ- 
ku siedzi baba i rozpowiada jakąś klechdę 
o upiorach. Słuchacze dobrze ugrupowani, 
ale ten neologizm w traktowaniu cieni za- 
daleko w niektórych szczegółach posunięty. 
Dlaczego tylko bose nogi wieśniaczek 
tracą w cieniu zupełnie kolor ciała a 
nawet przybierają jakąś żółtą ziemną 
barwę, kiedy inne przedmioty obok bę- 
dące w tychże warunkach cienia zacho- 
wują acz zmodyfikowany, ton właściwy. 
Przy tém wszystkićm Wieczornice mają 
niezaprzeczone zalety, charakter zupełnie 
indywidualny i są jednym z najlepszych 
rodzajowych obrazków wystawy, czemu się 
ze strony p. Gierymskiego nie dziwimy. 

Niedziela na wsi p. Lipińskiego uderza 
znowu, zbytnią świeżością, powiemy nawet 
pstrocizną kolorytu; oko zmęczone nie 
wić na czóm ma spocząć w tym obrazku, 
przedstawiającym wieś górską napełnioną 
świątecznie przybranym ludem. Pan Li- 
piński może zostać znakomitym kolorystą, 
ale powinien się hamować i więcćj sku- 
piać: efekt i pamiętać przytóm, że ustę- 
pując, zbytecznie pociągowi do koloru, ar- 
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stanowczo wszelkim pogłoskom o jakich- 
kolwiekbądź nieporozumieniach hr. Beusta 
z prezesem obecnego gabinetu hr. Poto- 
ckim, lub tego ostatniego z hr. Taaffem. 


Obecnie bawią w Wiedniu z przewódz- 


ców czeskich: dr. Rieger, prof. Zeitham- 
mer, Klaudy, dr. Bielsky, dr. Prażak i 
Schromm; dwaj ostatni z Berna. Stron- 
nictwo młodoczeskie ma na razie jednego 
tylko przedstawiciela w osobie p. Slad- 
kowskiego. Na konferencjach wiele pun- 
któw wcale nie przychodzi pod rozbiór; 
rząd np. nie chce nic wiedzieć o ogól- 
nym sejmie krajów korony czeskiój, Czesi 
zaś ze swój strony ani wspomnieć sobie 
nie dadzą o bezpośrednich wyborach. — 
Przewódzcy morawscy, jak mówią, więcćj 
są umiarkowani; ich wystąpienia nie są 
tak szorstkie i bezwzględne, ale o bez- 
pośrednich wyborach także nie chcą nie 
słyszeć. Przybył tu także Słoweniec To- 
man i bar. Petrino z Bukowiny. 

— RokowaniazCzechami idą bar- 
dzo opornie. Dotąd przewódzcy ich na to 
jedynie przystają, że chcą wysłać posłów 
do sejmu pragskiego i berneńskiego, pod 
warunkiem, że nowowybranemu sejmowi na- 
tychmiast i to ze strony rządu przedłożo- 
ną zostanie ordynacja wyborcza, wypraco- 
wana specjalnie dla Czech przez Palackie- 
g0 wr. 1868. Przy nowych wyborach spodzie- 
wają się z pomocą dzisiejszego rządu i swych 
organów, otrzymać większość, któraby na- 
turalnie bez’ wahania przyjęła powyższą 
ordynację, spychającą Niemców z hegema- 
nistycznego stanowiska, jakie dotąd w Cze- 
chach zajmowali. Hr. Beust miał się 
Już zgodzić na przyznanie Cze- 
chom wyżćj wspomnianych u- 
stępstw. Dalćj domagają się Czesi, by 
natychmiast po. sankcjonowaniu nowćj or- 
dynacji wyborczój na podstawie tójże po- 
nowne rozpisano wybory do sejmu cze- 
skiego, któryby ewentualnie jako jedynie 
legalny wyraz kraju mógł wziąć pod obra- 
dy sprawę wysłania delegatów do jakiegoś 
wspólnego, całą Przedlitawję reprezentują: 
cego ciała. 


Z an A OSES 


Francja. / 


Paryż 25 kwietnia. 

CI [Wrażenie proklamacji— agi- 
tacja--zgromadzenia publiczne — 
vive ła republijue — śmiertelność Pa- 
ryża —bal u księżnćj Matyldy. 
Okólnik ministrów o plebiscycie nadaje 
głosowaniu ludowemu kierunek, obudzający 
w obozie republikanów najwyższą niechęć, 
chociaż w gruncie rzeczy cieszyć się z tego 
powinni. Okólnik ten .stawia pytanie o ce- 
sarstwo i republikę, nie co do obecnćj 
chwili, aie co do następstwa na tron w 
przyszłości, nastręcza się przeto przeciwni- 
kom dynastji i monarchji sposobność obli- 
czenia się ze sobą, Głosy „nie* otrzymują 
przeto wyraźne znaczenie. Nikt nie żaprze- 
czy dzisiaj, pisze France, że chodzi o przy- 
szłość naszego kraju; to przekonanie winno 
być wskazówką dla każdego, tak dla urzę- 
dnika jako i obywatela, jak ma postępo- 
wać i jaki spełniać obowiązek. Legitymiści 
pojęli to także. Polityczni przyjaciele dzien- 


|| 


tysta często zapomina o ważniejszój rze- 
czy — o rysunku. 

Mówią nam, że p. Chmielewski jest od 
roku dopiero poczynającym olejno malo- 
wać artystą. Jeśli tak, może zajść daleko, 
w jego obrazie jest wiele zalet, a miano- 
wicie siła i poczucie koloru niemałe. Ale 
niechże się tak nie spieszy wystawiać o- 
brazy a raczéj podmulówki swoje, nim je 
należycie nie skończy; jakkolwiek ta, któ- 
rą widzimy, (coś w rodzaju Dekamerona, 
grupa figur we florenckich strojach na 
schodach włoskićj willi) godna byłaby po- 
chwały, ale tylko jak podmalówa. Przy- 
pomina ona pewną francuzką szkołę i 
z niemałym talentem narzucona; dołoży- 
wszy do nićj sześć razy tyle pracy ile 
kosztowała, nie mówię wykończ yWszy, 
ale przynajmnićj skończywszy i wymo- 
delowawszy, jakkolwiek głowy i ręce fi- 
gurek na pierwszym planie, byłaby się 
stała ładnym obrazkiem w guście Ba- 
rona i innych Francuzów ejusdem farine, 
ale podobne, ledwie zaczęte obrazki opra- 
wiać choćby w śliczne czarne ramy i po- 
syłać na wystawy, godziłoby się zaledwie 
Michałowskiemu i Delacroix. 

Przejdźmy do portretów i studjów por- 
tretowych. Tutaj na pierwszym planie po- 
stawiemy dwa piękne portrety p. Grabow- 
skiego: portret Kornela Ujejskiego i gło- 
wę niemłodćj niewiasty. Oba prześliczne, 
sumienne a trzeźwe wystudjowanie, myśl 
bijąca z tych pięknie odrysowanych głów 
bez ubiegania się o rażące efekta zna- 
mionują mistrza nielada, 

Portret młodéj pięknój osoby: z toz- 
wianemi włosami i toporkiem góralskim 
w ręku, na tle tatrzańskiego krajobrazu 
p. Mireckiego, znamionuje wiele talentu 
i fantazji, ale zato równie mało realnój 
prawdy jak i obraz tegoż artysty, o któ- 
rym wspomnieliśmy wyżéj w dziale obra- 
zów historycznych. Głowa trochę za ma- 
nierowo traktowana, a włosy, draperja, 
krajobraz już zupełnie fantastycznie. Wię- 
cćj prostoty i studjowania widać w etiu- 
dzie w czerwonćj draperji; koloryt osta- 
tnićj wprawdzie też trochę monotonnie 
żółtawy, ale odrysowana znacznie lepiój 
i widać z nićj, że p. Mirecki kiedy chce, 
umić z natury korzystać, a przy nieza- 
przeczonym talencie artysty chcielibyśmy, 


ników Gazette de France i Union na nara- 
dach w biurach obu dzienników, uchwalili: 
Gazette de France głosować „nie,“ przy- 
jaciele Unżon tylko odmówienie udziału w 
głosowaniu. W redakcji Union bowiem obok 
dążności legitymistycznych działają także 
i kościelne i dla tego tam nie cheą tak 
od razu zrywać z cesarzem. 

W ogóle we wszystkich sferach społe- 
Pac i PWN widać to Mii 

nie, że proklamacja cesarska i manifest ; > 
ministrów nie zrobiły dobrego wrażenia. RC k Tob otpikówofancuzkii 
I znowu jeszcze raz żałowano braku pióra b R A rewolucji 1789 r. 
Moquarda. Pisma te nie zaszkodzą plebis- Karai aw z 1793 OWA sta 
CTI, gdyż wieśniacy obawiają się BA NARA ‘=o panowanie prac 
ucji, a mieszczanie eksperyment w spote- | olegać musza po ARR 
canyons "Baryka. agiaja przeciw Jest] DOLER muzą, Pastspowe stoyarzyne 
nadzwyczaj wielka. Na 18 dzienników pleļ ludzkości, źródłem bogactwa public 
biscytowych , występuje „17 antiplebiscyto- |; najistotniejszą podstawą pomyślnoś 
wych i to najgłośniejszych i najznakomit- dywidualnćj, Pracownik jedynie ma praw 
szych. Gdyby cesarz miał odwagę zapytać | go szacunku swych współobywateli, znie 
się otwarcie, czy naród chce republiki, czy ahia rie 
też przystaje na stątus quo, toby głosowa- 
nie daleko korzystnićj wypadło. 

24 kwietnia odbyły się dwa zgromadze- 
nia publiczne, które rozprawiały o plebis- 
cycie. Pierwsze odbyło się w sali Moliera, 
pod przewodnictwem adwokata: Laferrière. 
Składało się ono po największćj części 
z lepszych klas robotników. Rozprawą Oży- 
wiona toczyła się o to, czy głosować „nie,* 
czy też uchylić się od głosowania. Zgodzo- 
no się na uchylenie się. Drugie zgromadze- 
nie odbyło się na ulicy le Dieu, uchwaliło 
również neutralność. Redaktor Lissagaray 
przewodniczący w zgromadzeniu postawił 
na zakończenie taki wniosek: Ponieważ 
w obecnćj chwili nie mamy wcale rządu, 
proszę was przeto obywatele, abyście co 
wieczór opuszczając zgromadzenie wołali: 
Vive la republique! rozumie się, że wnio- 
sek przyjęto hucznemi okrzykami: Vive la 
republigue! i vive Rochefort! 

Śmiertelność w Paryżu w tygodniu od 
17go do 28go kwietnia nie jest wyższą od 
poprzedzających. Ospa najsilnićj grasuje w 
obwodach północnych, w których mieszka- 
ją klasy uboższe. Godną uwagi także jest 
rzeczą, że na 458 wypadków śmierci z ospy 
260 wypada na płeć męzką a 198 na żeń- 
ską. Wnioskują tu, że kobiety dlatego w 
obec tćj choroby są ostrożniejsze, gdyż 
chodzi tu przedewszystkiem o piękność. 

Dnia 24 kwietnia odbył się bal u księ- 
żnéj Matyldy, na który prócz rodziny ce- 
sarskićj, zaproszeni byli tylko zwyczajni 
goście niedzielni. Cesarz jednak wymówił 
się nawałem prac. 

Z ciała dyplomatycznego byli: br. Wer- 
ther (przywrócony zupełnie), hr. Solms i 
lord Lyons. Austrji i Włoch nikt nie re- 
prezentował. Ollivier pierwszy raz był u 
księżniczki, był więc lwem wieczoru, zara- 
zem i cesarzowa, (niebiesko ubrana) z któ- 
rą minister spraw wewnętrznych . siedział 
na jednćj sofie i rozmawiał przeszło go- 
dzinę. ś 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Olli- 
vier po plesbiscycie otrzyma niezawodnie 
ministerstwo spraw zagranicznych, Mini- 
sterstwo sprawiedliwości dostałoby się De- 
viennowi, uczciwemu ale w polityce nie zbyt 
biegłemu senatorowi, a oświatą Lagueron- 


'Wprzód jednak trzeba będzie pro 

í arować dwie teki pp. D'Andelar- 

re i Latour-Dumoulin, w celu zadowolnie- 
nia lewego centrum. Mała jednak nadzie- 
Ja, aby ci panowie weszli do gabinetu. 


Paryż “Sekcja paryzk: 
szenia . iędzynarodowe 
ników j kotóż izba zw 
warzyszcń robotniczyc 
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publicznej (kopalnie, kanały, 
zne, mosty i t. d.), aby obywat 
nadal narzędziem wyzyskiwania 
dalizmu kapitału! Podatki uporzą é 
i zmienić zupełnie! Zwrócić dobra krajowe 
zabrane przez rząd lub klasztory vodstępne- 
mi wykrętami prawa z r. 1769 i 17901 
Położyć kres nadużyciu urzędników czy 
wielkich czy małych, których samowo 
osłaniał artykuł 75 konstytucji z r. VI 
i nareszcie ten podatek krwi, tę stałą ar 
mjg znieść, znosząc raz na zawsza kon 
skrypcję! for 

Nie obywatele! tak nie może pozostać 
Despotyzm ma tę fatalność, że może tylko 
wyrodzić despotyzm. Próba się odbyła, nie 
mamy potrzeby jéj wznawiać. Zresztą wła- 
dzy wykonawczćj nie możemy przyznawa: 


jeżeli chcecie wzmocnić republikę demo: 
kratyczno-społeczną, to pozostaje nam naj 


żeby powstrzymywał bujną fantazję, która 
go unosi i zmuszał się do sumiennego 
studjowania, 

Głowa Chrystusa p. Jabłońskiego, bę- 
dąc istotnie raczój studjum do religijnego 
obrazu niż religijnym obrazem, tutaj u- 
mieścić się może. Umiejętnie oświecona, 
szeroko traktowana i dobrze odrysowana 
grzeszy nieco za szafranowym kolorem 
w światłach na włosach. Ciekawi byliby- 
śmy obrazów pana Jabłońskiego, po tój|d 
próbce jego talentu, zdradzającój talent 
prawdziwy i szeroki zakrój religijno-hi- 
storycznego malarza. 

Chłopczyk z gniazdkiem, ładne studjum 
p. Dzbańskiego dobre robi wrażenie. Do- 
brój to szkoły obrazek, zakrój szeroki i 
obiecujący. 

Piękny portret męzki pastelom p. Al- 
freda Romera odznacza się wybornym ry- 
sunkiem i umiejętnóm traktowaniem tego 
rodzaju malarstwa. Mieliśmy dawnićj spo- 
sobność widzieć prześliczne rysunki i 
akwarelle tego artysty-amatora, bawiące- 
go obecnie w Paryżu; radzibyśmy, żeby 
nas utworami obdarzał. 

„Pastel owalny p. Maleszewskiego nie 
wiem ną jaką pamiątkę zatytułowany Me- 
dorem w umizgach, kiedy to poprostu por- 
tret bardzo ładnéj damy, u kolan którój 
ledwo widać główkę Medora. Szczęśliwy 
Medorze! któżby nie był w umizgach a 
nawet nie ukląkł przed taką śliczną twa- 
rzyczką odrysowaną z takim wdziękiem 
i kokieterją, do którój przyzwyczaił nas 
p. Maleszewski. Szkoda że na głowach 
kończy zazwyczaj robotę, rączki tutaj jak 
zwykle manierowane, a koronka na Śli- 
cznych ramionach niedbale zarzucona, je- 
szcze niedbalćj niestety oddana. Medor, 
tąk ważną rolę w tytule grający, którego 
umizgi wywołują ten czarujący uśmiech 
i dołki na twarzyczce tój pani, zasługi- 


przeciska się światło przez gęste konary 
tych drzew olbrzymich. A co za mistrzow- 
ski sposób traktowania wszystkiego, jaki 
pędzel pewny siebie, płynny, pełny soku 
i smaku. Ton ogólny może nieco zimny 
i szary, ale tyle już nadużyto tych czer- 
wono-gorących tonów w krajobrazach, że 
nie wiemy, czybyśmy ten trochę zimny 
koloryt, który zresztą chmurne niebo na- 
szego klimatu aż nadto usprawiedliwia, 
nie poczytali raczćj za zasługę p. Ma- 
leckiemu. WOK | 
Pięknym jest także krajobrazem Widok À 
Tairów zasłużonego sztuce krajowój pej- 
zażysty p. Schouppó. Efekt słońca oświe- 
cającego lodniki i szczyty drugiego planu, 
na pierwszym malownicza grupa ściga- 
nych górali przemytników, z pewnością 
kóz dzikich przebiegających, rzucone nad 
przepaścią sosny, ta harmonja, jaką, zwy- 
kle są nacechowane peizaże p. Schouppó, 
stanowią bardzo wdzięczną całość, któ- 
rój — jak zresztą w niejednój pracy tego 
artysty chyba zbyteczną miękkość i mgli- 
stość konturów — niedosyć wyrazistości i 
energji mianowicie w pierwszych planach 
zarzucićby można. Zadziwiła nas skro- 
| 6j mność ceny Obrazu takich rozmiarów i 
wałby także na staranniejsze wykonanie. | takićj zasług. /. j i 
Zdaje się być kopjowanym nie z natury,| Pasowanie na 
ale z psićj główki na lasce. Aniołki z Mu- 
rilla ładne, co się Murillowi już nieraz| 
chwaliło na Świecie, a pan Maleszewski 
wart pochwały za Śliczne oddanie paste- 
lem czarownego ich kolorytu; niebardzo 
jednak pojmujemy tę myśl utworzenią o- 
sobnego obrazku z tój tak; znanćj grupy,| 


a jeszcze mnićj przyczepienie do nićj| 


gust francuzkićj szk ły cechuj 


zy. Figurki dziadka, Mój” w. 
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zy rodek do radz 
złożyli do urny 


le nie głosowali lu 
m przeciw konstytucji, lub w ogóle 
bądź sposób. Robotnicy wszelkich ga- 
, przypomnijcie sobie bistorję W Aubin 
i Ricamarie, wyroki w Autin i upiewin- 
nienie w Tours i powstrzymajcie SIĘ 
głosowania, odbierając Swe karty wy- 
c rcze, celem udowodnienia, że obowiązki 
obywatelskie nie są wam obojętnemi. Rol- 
nicy! Tak jak wasi bracia po miastach, 
znosicie i wy uciążliwe jarzmo obecnego 
systemu społeczeńskiego; produkujecie ciągle 
jedno, a znosicie niedostatek bezustannie; 
skarb, lichwiarz i dziedzic, pasą się waszą 
pracą. Cesarstwo, niezadowolnione z ucis- 
kania was podatkami, zabiera wam synów, 
jedyne wasze podpory, na to, aby z nich 
zrobić żołnierzy dla papieża, lub też aby 
= jch kości rozsypać po pustyniach Syrji, 
Kochinchiny i Meksyku. Radzimy wam 
jeszcze raz uchylić się od głosowania, gdyż 
tego uchylenia obawia się najbardzićj spra- 
wa zamachu; lecz gdybyście byli zmuszeni 
"do wrzucenia wotum do urny, to niechaj 
“oao będzie białćm, lub niech zawiera słowa: 
_ „Gruutowna zmiana opodatkow .. a! Znie- 
= sienie konskrypcji! Rzecz pospo! « społe- 
= czna“ (podpisy). E 


Z 


ZZ O BD 0 


- Rossja. 

. [Prowincje nadbaltyckie]. He- 
tsingfers Dagbladet pisze: „Praktykowane 
przez rossyjską prasę wycieczki przeciwko 
- Fialandji i jé) politycznemu stanowisku, do- 
= wodzą wyraźnie, z jakim zapałem czepiają 
się pierwszój lepszćj okoliczności i pajbłach- 
szego pozoru, aby wielkiemu księztwu wy- 
‘rzucać jego wyjątkowe stanowisko wzglę- 
dem Rossji i takowe podkopać. Za każdym 
razem, gdy tylko przyjdzie Moskalowi za- 
jąć w Fimlandji jakieś. nowe lub mezwykłe 
mu stanowisko, prasa moskiewska miot. 
gromami skarg na to, że ted dumny kraj 
życzy sobie być czćmś ionćm, aniżeli pro- 


5 wincją moskiewską. W którejby Moskale go- 
= spoda.ować sobie mogli po swojemu. Jeżeh 
/ przypadkiem prokuratorja . fiulaudzka pe 


zechce wykonać wyroków sądów moskiew- 
„skich, pozostawiając im samy m obrachowa- 
mie się z oskarżonymi, to zaraz w.tóm wi. 
dzą auormaloe stauowisko Fiulandji wzglę- 
dem „Rossji. Jeżeli rubla kredytowego ros: 
_ syjskiego nie zmienią im ua srebro według 
stopy Jaka: Moskalowi się wydaje stósowbą, 
nazywają to naruszeniem praw Rossji. Je- 
= Želi prawa fiulandzkie skarżą Moskala za 
= to, że męczył i dręczył człowieka nie dość 
| czołobitnie oddającego mu pokłony, Dazy- 
| wają to obrazą Rossji. Nareszcie jeżeli bank 
| fiblundzki, na mocy swych statutów odmó- 
wi pożyczki Moskalowi, który Jéj żądał pod 
waruukamm miedozwolonemi w statutach, to 
robią z tego zarzuty całćj politycznćj kon- 
stytucji kraju, odmawiając mu prawa Sä- 
- modzielnój aduwumstracji i własnego usta- 
wodawstwa. I cóż pozostaje Fiulaudji do 
| czynienia w takim razie? Albo woluość pra- 
sy, albu sumenna reprezentacja kraju w o- 
bec moskiewskiego rządu. 
= — |Nordische Presse— Broszura po- 
jeędnuwczau]j Powstał niedawno w Pe- 
tersbursu dzieun k niemiecki pod tytułem: 
Die Nordische Presse pod redakcją dra Bä- 
reuso, Szczegolniejszą uwagę zwraca Nord. 
Presse na wypadki w prowincjach nadbal- 
_ tyckich. Mówi o stósuukach tamtejszych z 
wielką Śmiałoścą 1 w imieniu pojednania 
i sprawiedliwości, zbijając napaści demo- 
kracji (1) rossyjskićj ultranarodowćj, wywie- 
rzane przeciw tym prowincjom. Walczy ona 
w obronie praw prowincji nadbaltyckich, 
atoli strzegąc zarazem wspólnego interesu 
państwa przeciw dążnościom prowinejona|- 
mego partykularyzmu. Jakićj zaś polityki 
trzymają się w Petersburgu w obec kra- 
jów nadbaltyckich, o tém świadczą dzien- 
- miki, które wychodzą w Rydze i Rewlu: Mo- 
skiewskie dzieuniki nie znają już wcale pro- 
wiocji nadbaltyckich, ale nazywają je „na- 
szym obwodem nadgranicznym.* 
W Petersburgu wyszła właśnie w rossyj- 
skim języku broszurka p. t. „Posłannictwo 
polityczne obwodu nadbaltyckiego,* która 


lipowój alei pasuje na rycerza wnuczka 
swego. z wdziękiem dotknięte. Obawiamy 
się jedynie dla p. Szermentowskiego ma- 
_ nmiery, tego wroga, który czyha właśnie 
= na podobne jemu talenta obdarzone rzad- 
" kim przymiotem łatwości i gustu. 
> Wprawną rękę widać w Dolinie Strąży- 
skiej p Dembowskiego; grupy drzew, ska- 
ły, traktowane z wielką umiejętnością 
- przedmiotu, figurka górala z koriem zrę- 
cznie dotknięta; w obok zawieszonćj etiu- 
dzie p. Grabińskiego podobało się nam 
_ poczucie natury oryginalnością i wielką 
= cechą indywidualności naznaczone, mia- 
= nowicie w sposobie traktowania drzew na 
= pierwszym planie. Ostatnie plany trochę 
zamglone i niewyraźne. 
= Dwa widoki ruin ateńskich p. Dylczyń- 
skiego odznaczają się niepospolitemi za- 
letami pięknego rysunku, ścisłego odda- 
nia całej harmonji tych cudnych prostotą 
= architektonicznych linji, które w odłam- 
_ kach swoich zachwycają jeszcze oko wi- 
dza cudownym wdziękiem swych kształ- 
tów. Musiał je z natury malować p. Dyl- 
= czyński, bo prawda przemawia z tych je- 
= go obrazków. Zdziwił nas trochę czer- 
wony ton tych ruin, ale żeśmy ich w na- 
turze nie oglądali, nie będziemy robili z 
tego żadnego zarzutu artyście. Może tóż 
gorące słońce Hellady wypiekło te cie- 
mno-czerwone tony na marmurze tych 


_ pamiętających. ; 

Dwa dosyć duże pejzaże p. Jaroszyń- 
skiego, z których jeden już zniknął z wy- 
_ stawy — uderzyły nas oba temiż zaleta- 
mi i wadami Obadwa przy zaletach śmia- 
"łego pędzla, siły kolorytu i wdzięku fi- 
gurek, grzeszą trochę ową jaskrawą zie- 
lonością, o którćj mówiliśmy z powodu 
traw na obrazie p, Stryjowskiego. Więcćj 
ciepłych, brunatnych tonów, więcćj bistru, 
sieuny i okry, mnićj chromu i vert vero- 
nóse, tych niebezpiecznych chociaż po- 
trzebnych sprzymierzeńców, których pej- 
zażysta z jak największą oszczędnością 
używać powinien, pozbawiłyby te piękne 
 zkądinąd dęby tej jaskrawćj, szpinako 
= watéj zieloności która im wdzięku ujmu 
je i na całe obrazy 
rzuca © - 


jednawcze. 
że dopóki prowincje nadbaltyckie spełniają 
w obec Rossji zadanie cywilizacyjne, dotąd 
zakazaną, im zostaje narodowość niemiecka, 
Ale skoro to zadanie spełnionćm będzie, 
nastąpi samo przez się, bez żadnćj prze- 
mocy „zlanie się z Rossją, „gdyż na naj- 
wyższych szczeblach cywiliza- 
cji narodowość jest tylko su- 
knią, którą się wybiera stóso- 
wnie do klimatu.* A więc Niemcom 


tylko, to jest poświęcenie swój narodowo- 
ści dla Rossji. Stanowisko prowincji tych 
względem Rossji z jednój strony, a z dru- 
giéj względem Niemiec (Prus) daje rękoj- 
mię niezmiennćj wierności dla cara i uchy- 
la wszelki zarzut, jakoby mieszkańcy nad- 
baltyccy myśleli o połączeniu się z 
cami. Jakkolwiek zaś szorstką była odpo- 
wiedź cara na adres szlachty nadbaltyckićj. 
nie zgadza się jednak ona z jego osobiste- 
mi wynurzeniami w tymże samym przed: 
miocie. Car bowiem wyraził się: że speł- 
nia się nieraz prośbę ze zbolałem sercem. 
a chociaż tym razem prośba odrzuconą 
została, nie zmieniło się jednak w jego 
sercu sympatyczne uczucie względem szla- 
-|cbty niemieckićj.* Naiwna sobie ta bro- 
SZUTA. ` 


w Austrji-emancypacja kościoła 
bułgarskiego — obawy dzienni- 
karstwa — reformy.] 


du Nord-Est pisze, jakoby Serbów ogarnął 
był prawdziwy szał radości i uniesienia 
na wiadomość, że wyszli z rajchsratu Po- 
lacy, Słoweńcy i t. d., a to dlatego, że 
upatrywali w tóm zapowiedź niezawodnego 
upadku gabinetu Giskry i tow., a oraz — 
jak zdaje się wierzyć ów korespondent — 
rychłego przeobrażenia Austrji na pod- 
stawie federacyjnego systemu, którego o- 
statecznym rezultatem będzie zguba au 
strjagkićj monarchji. Jako komentarz do- 
daje uwagę, że Serbowie, którzy całe 
swe powodzenie i przyszłość zakładają 
na klęskach i nieszczęściach sąsiednich 
mocarstw, cieszą się z każdego niepowo- 
dzenia Austrji i jak najgoręcój pragną 
rychłego jój upadku. 


każdy miałby prawo zapytać, czy w rzeczy 
samćj Serbowie są tak naiwni, aby mogli 
choć na chwilę uwierzyć, że zbawienie 
Austrji leży w centralistycznych ekspery: 
mentach wiedeńskich biurokratów, a prze 
ciwnie zguba jéj w federacji; ażeby mogli 
przypuszczać, że tak zaraz po upadku 
Hasnerów i tow. centralistyczna Austrja 
przeobrazi się na federacyjną bez względu 
na trudności i przeszkody, których usu- 
nięcie wymaga długiego czasu? 


tutejszego dziennikarstwa na wewnętrzne 
sprawy Austrji, jak również stanowisko, 
jakie toż dziennikarstwo zajęło było wo- 


ma a ( 
tylko tyle, 


względem Al 

że jeżeli Serbja w y sa- 
mój pragnie upadku Austrji, natenczas 
nie radowaćby się powinna, ale raczćj 
smucić z upadku gabinetu mieszczańskie- 
go, gdyż jeżeli co, to właśnie system cen- 
tralizacyjny, oburzający narodowe dążno- 
ści, najbardzićj sprzyjał widokom Serbji 
pragnącój upadku Austrji; gdy przeciwnie 
federacyjny ustrój, pozbawiając Serbję siły 
atrakcji, jaką dziś wywiera na Serbów 
tureckich i austrjackich, byłby dla niój 
niekorzystnym. 

Dziennikarstwo serbskie obecnie zajęte 
jest głównie dwiema sprawami: emancypa- 
cją kościoła bułgarskiego i zapowiedziane- 
mi reformami, których projekta przedłożone 
będą do zatwierdzenia mającćj się zebrać 
w czerwcu Skupczynie. 

Wiadomy jest sposób, w jaki sprawa ko- 
ścioła bułgarskiego została roztrzygniętą 
jak również wiadomo i to, że patrjarcha 
najformalnićj zaprotestował przeciwko mie- 
szaniu się sułtana w sprawy kościelne. 
Skutkiem tego Ali - pasza postanowił zło- 
żyć patrjarchę, lecz ten znalazł gorliwego 
obrońcę w osobie moskiewskiego ambasa- 
dora Ignatiewa, który stanowczo oświad- 
czył się na korzyść wymagań patrjarchy. 

Serbskie dziennikarstwo zgoła jest prze- 
ciwne emancypacji bułgarskiego kościoła i 
z niechęcią swoją dla zabiegów w téj spra- 
wie wcale się nie kryje. Przyczyny tćj nie- 
chęci, jak sądzę, są następujące: najprzód 
obawiają się oni, aby zrobiona ze strony 
Turcji koncesja Bułgarom, nie ukołysała 
ich niechęci ku rządowi otomańskiemu i 
nie zrobiła z nich, jeżeli nie partyzantów 
Porty, to przynajmnićj niechętnych wszel- 
kim przeciwko nićj usiłowaniom; powtóre, 
obawiają się, ażeby Bułgarja, wyzwolona 
z pod presji fanarjockiego kleru, nie pod- 
:dała się pod wpływy, któreby ją doprowa- 
dziły do zerwania z prawosławiem. 

Kto zna uległy i rezygnacyjny charakter 
Bułgarów, ten przyzna, że obawy te nie są 
bez pewnego gruntu. Kto zaś wie, czóm 
jest prawosławie dla Słowian wschodniego 
wyznania, a szczególnićj dla dzierżącćj nad 
nimi prawo patronatu Moskwy, ten może 
pojąć całą wielkość trwogi, jaką musi ich 
przejmować samo prawdopodobieństwo te- 
go, że Bułgarowie mogliby zerwać z pra- 
wosławiem. 

Czóm jest prawosławie w mniemaniu 
Słowian, a szczególnićj Moskali sfanaty- 
zowanych pod tym względem, najlepićj 
malują nam słowa sławnego Hilferdinga, 
owéj wyroczni panslawistów i wszelkiego 
rodzaju niedouków: „Prawosławie, to sa- 
mobytna chrześcjańska myśl. Żyje ta myśl 
lat już tysiąc i ci Słowianie, co ją wy- 
znają, zachowali całą swą siłę duchową 
mimo wiekowych walk i najcięższych do 
świadczeń, gdy tymczasem ci, co jéj od- 
stąpili, patrzcie, jak są bezsilni i jak te- 
raz, ocknąwszy się, szukają jéj napowrót.* 

Co się tyczy reform, których projekta 
opracowują pojedyńcze ministerja, to mają 
być dokonane w duchu liberalnym. Ży- 
czyćby należało, aby ta obietnica rządu 
raz nareszcie została wypełnioną. Byłoby 
to korzystnóm nietylko dla samego naro- 


Gi a 
éj broszury wypływa, 


prowincji nadbaltyckich pozostaje jedno 


Niem- 


Serbja. 


Belgrad 25 kwietnia. 
W.K. [Serbja a ostatnie wypadki 


Korespondent belgradzki do Correspond. 


Po przeczytaniu powyższćj wiadomości 


Co do mnie — znając zapatrywanie się 


śmiesznóm jest proroctwo dziennika Umta 
Cattolica, jakoby takowa użytą być miała 
do uwieńczenia nieomylności. Ograniczono 
się tylko na prostóm powinszowaniu od 
senatu i ludu rzymskiego wobec zbliżają- 
cój się rocznicy 25letniego pontyfikatu i 
okazano przez to więcćj przyzwoitości od 
owych krzykaczy, którzy mają czoło ro- 
bić przedmiotem przedwczesnych demon- 
stracji ową kwestję, która tyle bolesnego 
oburzenia wywołała. 


dzisiejszój iluminacji na nowo myśl de- 
monstracyjna odżyje. Wyścigi konnne klu- 


Włochy. 


Rzym 22 kwietnia. 
S. [Fizjonomja Rzymu w'czasie 


świąt — zamierzone owacje dla 
papieża — wizyty]. W czasie, gdy 
ojcowie soborowi gotują się do walki za 
nieomylność zapomocą broszur, listów i 
narad prywatnych, fizjonomja życia rzym- 
skiego przedstawia różnobarwny obraz 
rozlicznych zabaw i rozrywek. Wieczór 
drugiego święta wielkanocnego cztery tea- 
tra otworzyły podwoje chciwćj widowisk 
publice, zapraszając na lekki obrok ko- 
medji i farsy. Baletu i opery nie ma, ale 
za to wkrótce zjawić się ma cyrk z kon- 
nemi sztukami. W jesieni zeszłego roku 
były tu dwa takie towarzystwa, ale lokal 
zajmowany przez jedno z nich za Tybrem, 
pokryto dachem i przeznaczono dla towa- 
rzystwaą mimicznego. Prócz tego starzy i 
młodzi pędzą na widowiska gratysowe, 
urządzane przez rząd dla ludu w czasie 
Wielkiej nocy i w dzień św. Pawła. Dla 
widzenia wielkićj grandali na terasach i 
wzgórzach Pincio urządzonej, tłumy lite- 
ralnie napełniły Piazza di Popolo tak, że 
wielu spóźnionych musiało powracać do 
domu. Część architektoniczna wielkiego 
widowiska wykonaną była według planu 
budowniczego Vespigliona, przedstawiając 
nową Jerozolimę według apokalipsy apo- 
stoła Jana. Była to myśl pozwalająca bar- 
dzo praktycznie skorzystać z miejscowych 
właściwości, jakkolwiek nie zupełnie od- 
powiedniemi były rodzajom stylu archi- 
tektonicznego owe szmaragdowe bramy, 
świątynie i pałace. 


Była tam owacja dla Piusa IX, ale 


Bardzo jednak być może, iż z powodu 


d 
| służby zewcę 


za sprawy policyjne. 


wskićj noszące na sobie cechę urzędową. 
Nigdzie dat, nigdzie poglądów jasnych, sa- 
me frazesy nigliste, język zły. Dziwimy się 
bardzo radzie, że mogła coś podobnego u- 
chwalać. 


Korespondencja z Powiśla zamieszczona w tych 
dniachżw Czasie, donosi o złym stanie drogi szczu- 
cińsko-dąbrowskićj i twierdzi, że podczas zarządu 
organów rządowych, mianowicie w czasie zarządu 
naczelnika Pfaua była owa droga w lepszym sta- 
nie. 
wała owa droga niekiedy w stanie lepszym. Ale 
to działo się tym sposobem, że naczelnik powia- 
towy pociągał do naprawy owćj drogi dalsze dwo- 
ry i gminy. Nam zaś nie dozwala tego ustawa 


chodzi, są w zupełnéj niemożności utrzymania 
uczęszczaniu. 


jednorazowe wysypanie jéj piaskiem kosztowałoby 


bec faktu wystąpienia Polaków z rajchs: 
ratu — z całą stanowczością zapewnić 
mogę, że jeżeli trzeba podejrzywać kogo 
o naiwność w powyższym gatunku, to jako 
żywo nie Serbów, a chyba korespondenta 
do Corr. du Nord-Est, który przypisując 
Serbom własny swój sposób pojmowania 
rzeczy — zaczerpnięty, jak widać, z nie- 
mieckich centralistycznych gazet—wszyst- 
ko resztę dosztukował z fantazji, każąc 
Serbom zachowywać się w danym przy- 
padku tak jak mu się to zdało konie 
cznóm. Serbowie nietylko nie poddawali 
się żadnemu szałowi radości i uniesienia 
na wiadomość o wystąpieniu z rajchsratu 
Polaków, przeciwnie wiadomość tę przy- 
jęli z większą niż się spodziewać nale- 
żało obojętnością. 
lepiéj lakonizm, z jakim fakt powyższy 
zanotowało tutejsze dziennikarstwo. Do 
opinji publicznój nie odwołuję się, gdyż 
tćj w Serbji nióma. 


przedstawiający, a Krajobrazem Szwedz- 


bu Fox-hunting w bliskości drogi apij- 
skićj, ściągnęły wielu ciekawych, ale wy- 
padły dosyć nędznie. 

Dzień przed tém składali papieżowi wi- 
zyty: księżniczka Donna Izabella infantka 
portugalska, wielki książę Mecklenburg- 
Schwerin z rodziną i książę Schwarzen- 


du, ale i dla rządu nawet, który w ten 
tylko sposób mógłby już jeżeli nie roz- 
broić przeciwnćj sobie partji, stanowiącej 
opozycję quand meme, to przynajmnićj 
pozbawić ją tych środków walczenia prze- 
ciwko sobie, jakich jéj dostarcza obecny 
porządek rzeczy, opierający się na zgu- i $ arzen- 
bnym systemie zakazów, cenzury, policyj- burg-Lippe. Następnie wszyscy odwiedzili 
nój represji i — szpiegostwa, słowem, na kardynała Antonellego. 

systemie biurokratyzmu, który lubo W | amamma 
mniejszym panuje tu stopniu, jak gdzie-| s 
indzićj, że już zamilczę o Moskwie, z któ- 
rą porównywać nawet nie godzi się, za- 
wsze przecież, przy szeroko rozwiniętym 
indywidualizmie w narodzie serbskim, biu- 
rokratyzm większe tu jak gdzieindzićj 
sprowadza klęski. Zapowiedzianych re- 
form wszyscy pragną, jest wszakże pe- 
wien powód do powątpiewania, czy rząd 
tutejszy zdobędzie się na tyle odwagi, by 
zerwać z systemem, który zda mu się być 
koniecznym ze względu na nurtowania 
nieprzyjaznego sobie stronnictwa. A po- 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Tarnów. [Sprawozdanie roczne 
rad miejskich.] (Dokończenie.) Sprawy 
wojskowe nabawiają p. B. wielkiego kło- 
potu; wydatek na kwaterowanie wynosi bo- 
wiem o 7,000 złr. więcćj niż relatum przez 
rząd płacone i z tego powodu niedobór 
w budżecie. Cóż to za administracja, jeże- 
li zwyczajne wydatki nie mają pokrycia! 

Sprawy policyjne bywają załatwia- 
ne przez biuro służbowe, komisję do jedna- 


wiadczy o tem naj- 


Co się tyczy nieżyczliwości, jaką Serbja 


ery 


domów, uwieczniając rysy najpierwszych 
naszych bohaterów. Z radością witamy te 


ale niebrak jój zalet i nie jest w żadnym 


Pięknym jest krajobraz nocny widok b i | 
razie, jak tyle kopji niestety, karykaturą 


kim zatytułowany. Efektu w nim wiele, 
może tylko nieco za wiele czarności w 
tonach byśmy mu zarzucili. Co się tyczy 
reszty robót artystów niemieckich, prawie 
v wszystkich możnaby powiedzieć, że są 
niezłe, dobrych nawet jest para, np. Lago 
Maggiore Scheinsa, ale wszystkie nace- 
chowane tym jednostajnym piętnem ja- 
kiójś recepty malarskiej, tą gładkością 
bezmyślnego wykonania, właściwą mier- 
nym niemieckim talentom, a (w wyższój 
tylko kategorji) przypominającą tace, ta- 


przytóm więcćj indywidualności nad tę 


i taż sama dziewczynka w bawarskićj, 


szanownych szczątków czasy Peryklesa | p 


niekorzystny efekt 


wielkiego mistrza. 

Ze sztychów, widzimy dotychczas jednę 
dość dużych rozmiarów aquafartę Br. Za- 
leskiego, Zygmunta Krasińskiego w ruinach 
kolizeum przedstawiającą. Kto się paso- 
wał z niesłychanemi technicznemi trudno- 
ściami tego pięknego rodzaju sztychar- 
stwa, ten pojmie, ile artysta miał do zwy- 
ciężenia trudvości, gdy jeszcze do nich 
dodamy te, które wynikają z samego przed- 
miotu i perspektywicznych trudności ta- 
kowego. Słowem zdaje się, że to jest ro- 
dzaj problematu, który sobie p. Zaleski 
postawił i wyszedł z niego zwycięzko. Na 
pierwszych planach widzimy jednak w kon- 
turach olbrzymich glozów kolizeum tro- 
chę twardości, z którój artyście o ile mo- 
żności poprawić się radzimy, gdyż ją 1 
na dawniejszych jego aquafortach z Ruys- 
dala i na Stepach kirgizkich zauważyliś- 
my. Ale kto wie, że p. Z. nie był mala- 
rzem w ścisłóm tego słowa znaczeniu, że 
młodość zamiast w akademjach spędził 
w więzieniach lub dźwigając karabin w 
stepach orenburskich, że późno wziąwszy 
się do pracy niezupełnie jeszcze przy 1n- 
nych ważnych i pożytecznych zatrudnie- 
niach oddać się jój może, ten się zdumieć 
musi nad tym rezultatem własnćj pracy 
i uniwersalnego talentu artysty, a przy 
niezupełnój artystycznój dojrzałości ude- 
rzy go to nieopisane coś „to quod divinum, 
które wieje i ztćj pracy jak ze wszy- 
stkich, które znamy. Maluczka figurka 
Zygmunta jakże jest wielką zarazem, te 
łomy kolizeum jakże go nie przywalą 0- 
gromem? Wieszcz, ten punkcik i te głazy, 
ta kolosalna materja, przez najmaterjal- 
niejszy z ludów przez dawnych Rzymian 
dźwigniona, co za wymowny kontrast! 
Winszujemy p. Z. i prosimy, żeby w pra- 
cy nie ustawał. " 

Z litografji mamy dwie szerokie i pię= 
knie traktowane głowy p. Maleszewskiego: 
Kościszkę i Puławskiego przedstawiające, 
które nam w p. M. pokazują równie bie- 
głego litogrofa jak znanego nam pasteli- 
stę. Obie głowy nie ustępują w niczóm 
najpiękniejszym litografjom Julien'a i Mau- 


bakierki, obicia i tym podobne fabrykata. 
Doprawdy wolelibyśmy więcéj wad, a 


nużącą a jednostajną poprawność. Toż 
samo można powiedzieć o kilku rodzajo- 
wych obrazkach téj szkoły, gdzie wieczna 


czerwonćj spódniczce wiecznie się bawi 
z wiecznym i tymże samym pieskiem, 
kotkiem albo ptaszkiem, lub u uśmie- 
chniętój mamy prosi o jabłka lub butter- 
brody. Wyjątkiem jest między zagraniczny- 
mi artystami p. Henrjetta Ronner, ale bo 
tóż mie jest Niemką. tylko podobno Bel- 
gijką, chociaż i co do nićj, gdyby belgij- 
scy i francuzcy artyści przysyłali nam ty- 
leż swych robót, co niemieccy, kto wie, 
czyby nas, jakkolwiek śliczne zwierzątka 
. Ronner, nie znudziły podobnie jak nas 
nudzą niemieckie obrazki. 

Maniera p. Ronner jest ładną, ale jest 
to zawsze nic innego jak maniera, a wy- 
stawy w miastach Francji i Belgji zato- 
pione 84 tysiącami podobnych kotków, 
piesków, kurek i osiołków, na które już 
się wyrobiła gotowa formułka. 

Zanim skończymy o zagranicznych ar- 
tystach , powinszujmy sobie tego, że je- 
śliśmy biedni, mamy przynajmnićj jeszcze 
za granicą dawną reputację bogatych, co 
widać po cenach na obrazkach tych pa- 
nów, gdzie talary i franki w nader okrą- 
głych rysują się sumkach. | NE 

Skończywszy cośmy mieli powiedzieć o 
obrazach, wspomnimy tutaj o kopji z Mu- 
rilla, jedynéj jaką mamy na wystawie te- 
gorocznćj. Nie możemy powiedzieć, żeby 
była zupełnie na wysokości. oryginału, 


|) 


rina i godne są zdobić ściany naszych 


próby p. Maleszewskiego w tym nowym 
rodzaju. 

Rzeźba nieliczny zastęp stanowi; do- 
tychczas kilka numerów tylko. Amorki p. 
Brodzkiego piękne i eleganckie stoją na 
granicy rzeźby i salonowój ornamentyki. 
Zamało mamy salonów i kararyjskich ko- 
minków, na którychbyśmy je postawić 
mogli. Terra Cotta p. Święckiego, mała 
główka Chrystusa prześliczna z eudnym 
motywem z narzędzi przyszłćj jego męki 
u piedestala, wykonanie jéj mistrzowskie, 
rysunkiem, wykonaniem, szczegółami, sło- 
wem wszystkióm. Dziewczyna rzucająca 
wianki p. Trembeckiego, także bardzo 
wdzięczną jest statuetką; radzibyśmy wi- 
dzieć ją odwzorowaną w różnych forma- 
tach, żeby bardzićj rozpowszechnić u nas 
gust do tój pięknćj gałęzi sztuki, zbyt 
mało u nas uprawianćj. Dziewczyna z 
wiankami ma tyle charakteru lokalnego 
polskiego, a jest zarazem estetyczną jak 
Hebe grecka, radzibyśmy, żeby nam pan 
Trembecki mógł różne typy naszego ludu: 
Ukraińców, Mazurów, Litwinów, górali z 
takąż gracją w rzeźbie odwzorować. By- 
łoby to dla sal, mieszkań lub ogrodów 
milsze nad zużyte figurgi mitologicznych 
bożków lub również zużyte zagraniczne 
fabrykata, bo razem piękne i narodowe. 

Ogólne wrażenie wystawy tegorocznćj 
bardzo korzystne, postęp niezaprzeczony, 
wielki. Przed laty kilkunastu nie śniło się 
nam, żebyśmy kiedy doszli do tego, co 
jest dzisiaj. Kiedy miasto jak nasze, któ- 
remu dawna świetność niczego dzisiaj nie 
dodaje, z ludnością tak małą, a jeszcze 
mniejszemi zasobami, może mieścić w 
swych murach kilkunastu artystów, z któ- 
rych kilku śmiało nazwiemy europejski- 
mi, jestto dowodem, że zamiłowanie w 
sztuce robi postępy i dobry smak się 
rozwija coraz bardzićj, a każdy przyznać 
musi, że towarzystwo nasze najdzielnićj 
się do tego przyczynia, ułatwiając publi- 
czności poznawanie się z dziełami naszych 
artystów, a tym ostatnim dając możność 
przedstawiania jéj dzieł swoich. Podtrzy: 
mujmy więc nasze towarzystwo, zwiedzaj- 


my wystawę i popierajmy myśl dyrękcji 


pi , 


Sprawy rzemiosł i rękodzieł 0- 


graniczają się wzmianką, że rada miejska |! 
a względnie zwierzchność postarała się 0 
statuta dla stowarzyszeń różnych rzemiosł 
i rękodzieł i że zawiązano stowarzyszenie 
rzemieślniczćj 
wprzód siebie, wyraża p. B. podziękowanie 
w. staroście szanowanemu, rozumnemu i 
praktycznemu za wyjednanie potwierdzenia 
różnych statutów treści najniewinniejszćj. 
Czyż to nie wygląda na żart, bić komu po- 
kłony za wypełnienie obowiązków! 


młodzieży. _ Pochwaliwszy 


"W końcu sprawozdania ubolewa autor, 


że „obumarłe życie mieszczaństwa wskrze- 
sić się nie udało“ bo „pochód wiodący do 
powziętego celu zarósł od wieku lasem, 
najeżonemi skałami i opoką (sic) i zaledwie 
wązką ścieszkę utorować dozwolił. Tak więc 
„zrealizowanie idei mieszczańskićj znów w 
dalekióm polu,“ bo są „elementa rozkłado- 
we, które pod pokrywką dobrćj rady jedwa- 
bnemi słówkami obałamucają na ambicję 
chorujących obywateli, rozbijają na obozy 
nieprzyjacielskie braci mieszczan i chcą za- 
bierać posady jedynie mieszczaństwu przy- 
należne.* Podobnych insynuacji jest jeszcze 
wiele, pomijamy je jednak milczeniem.... 


Takióm jest sprawozdanie rady tarno- 


Dąbrowa. — [Przyczyna złych dróg]. — 


Nie przeczę że za powyższego zarządu by- 


drogowa. A gminy przez które owa droga prze- 


drogi w dobrym stanie przy niezmiernóm onéj 
Utrzymanie znowu tćj drogi z bu- 
dżetu powiatowego jest dla tego niemożliwóm, bo 


daleko więcćj, aniżeli wynosi cały roczny budżet. 
A przecież także i słuszność wymaga, aby droga 
ułatwiająca tak liczne stosunki naszego kraju z 
Królestwem, zbudowaną była kosztem kraju, a 
utzymywana z myt, nie ciążyła na jedym powiecie. 
Bardzo przeto słusznemi są wnioski byłego zjazdu 
prezesów w Krakowie tudzież rady wielickićj, do 
zmian w ustawie drogowćj, aby de naprawy dróg 
ważniejszych mogły być pociąganemi i dalsze 
gminy i dwory. Przedewszystkićm potrzeba, aby 
sejm na budowę dróg zaciągnął znaczniejszą po- 
życzkę i kązał budować drogi na najuczęszczań- 
szych linjach, wtedy zdołają powiaty utrzymać 
własnemi siłami linje podrzędne, Co do poró- 
wnania zarządu dróg przez byłe paszaliki a obe- 
cne organa autonomiczne, to przypominam, że 
paszaliki władały ową magiczną laseczką abso- 
lutyzmu, A tu laseczka może we względzie ma- 
terjalnym wiele zaprowadzić ulepszeń, ale system 
opierający się na nićj prowadził kraj do zniszcze- 
nia a monarchję do upadku. 

Nic przeto nie pomoże wzdychanie za ową la. 
seczką i paszalikami. Wyglądajmy teraz jedynie 
zmian powyższych w ustawie drogowćj budowania 
dróg krajowych i egzekutywy dla wydziałów po- 
wiatowych. A zanim to się da uzyskać, prosimy 
w tym czasie przechodowym o wiele cierpliwości 
i wyrozumienia. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Kłosy nr. 251 zawiera: Uskoki, powieść histo- 
ryczna przez T. T. Jeża (c. d.). — Wezwanie, wiorsz 
Mierosława Dobrzańskiego. — Kronika paryzka 
(dok.). — Korespondencja czasopisma Kosy (Kra- 
ków), przez M. Bałuckiego. — Prof. dr. Jan Ew. 
Purkynie, przez dra Nowakowskiego. — Kolej że- 


zmienienia jéj na nieustającą, co nas da- 
léj jeszcze popchnie na pięknym torze, 
na któryśmy weszli, z pożytkiem dla sztu- 
ki narodowćj, którój cywilizacyjne zna- 
czenie zbytecznóm dziś byłoby dowodzić. 
Antoni Zaleski. 


Artykuł powyższy już był napisanym, 
kiedy kilka nowo przybyłych na naszą 
wystawę obrazów wciskają nam gwałtem 
pióro do ręki, aby dodać o nich słów 
kilka. Ależ bo są między niemi goście 
nie lada pożądani na każdćj wystawie, a 
z których pierwszy Portret mgzki w naro- 
dowym stroju Matejki byłby ozdobą ka- 
żdćj galerji Europy. Nazwaliśmy Matejkę; 
już to powinnoby nas uwolnić od szcze- 
gółowego opisywania tego utworu — jak 
wszystkie portrety Matejki, raczćj obrazu 
niż portretu — w którym nasz mistrz, 
wydarłszy Rembrandtowi jego głębokie 
tajemnice światłocienia i użycia koloru 
i pędzla, Rubensowi i weneckim mistrzom 
świeżość i blask ich kolorytu, i oblókłszy 
to wszystko potężną swoją indywidualno- 
ścią, wprawia w zachwyt patrzących, a w 
rozpacz tych, którzyby się go naśladować 
kusili. 

Głowa jest nieporównaną, strumienie 
światła padają na czoło, muszkuły drgają 
życiem, Światło i cień igrają wszystkiemi 
blaskami téj czarownój palety. Włosy, 
draperja, rysunek całości, nie do życzenia 
nie zostawiają; ręka tylko możeby coś do 
krytyki zostawiła, jako niedorównywająca 
w doskonałości ogółowi i w niezupełnćj 
harmonji z mistrzowskićm oddaniem gło- 
wy będąca. 

Tegoż mistrza Wnętrze grobu Kazimierza 
Wielkiego uderza tak niezwykłością przed- 
miotu, jak jego oddaniem. Znajdźcie dziś 
gdziekolwiek artystę, któryby coś podo- 
bnego stworzyć potrafił, Odwalił stę ka- 
mień grobowy i oto przed nami rumowi- 
sko wielkićj przeszłości, kupa kości i po- 
piołów, trzaski z trumny, korona i łach- 
many pozostałe z purpury! Dreszcz prze- 
szywa, gdy się patrzy na te szanowne 
szczątki magicznie oświecone jarzącóm 
światłem, które się wciską z głębi obrazu, 


lazna Oceanu spokojnego, —: Stanisł. Strojnowski 
w pobliżu wybrzeży Renu, arcyksięciu Leopoldowi 
przedstawia chorągiew Lissowczyków i dzielne ich 
konie, przez R.— Willa nad Renem, romans Ber- 
tolda Auerbacha (c. d.), — Wiadomości z pola lite- 
ratury i sztuki —Przegląd polityczyy. 


Przegląd lekarski nr. 17 zawiera: Lachowicz: 


Zapalenie przewlekłe blaszki wewnętrznéj opony 
twardćj (c. d.). — Blumenstok: O stanie cielesnym 


umysłowym Barbary Ubrykównćj (c. d.). — Wy- 


ciągi z pism lekarskich — Rozmaitości. 


Dziennik literacki nr16 zawiera: Konstytu- 


cja Rpltćj polskićj, napisał dr. L, Kubala.— Pani 
starościna horodelska, część druga pamiętnika 
Berlicza Sasa.—0O literaturze i oświacie XVII wie- 
ku, napisał Adam Bełcikowski (e, d.). — Hazardy, 
powieść współczesna przez Wł, Łozińskiego (e. d.) 
— Recenzje, — Przewodnik, 


PICIE TELA WOTA PAS 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Zkąd wiatr wieje? — nadużycie policji. 


„Wczoraj rano między godz. 5 a 6 napadnięty 
przez ajentów policyjnych przemocą w najhanie- 
bniejszy sposób zaaresztowany zostałem Bóg wie 
za jakie grzóchy. 


„Przyprowadzony następnie do dyrekcji policji» 


ponieważ nie chciałem dobrowolnie zaakceptować 
wyroku, jaki wydała dyrekcja policji na mnie za 
to, że chciałem zamieszkać w Krakowie bez po- 
zwolenia tutejszego rządu, naturalnie policja w ta- 
kim razie użyła prawa przemocy i jak jakiego 
łotra lub zbrodniarza pod konwojem ajentów tak: 
widzialnych jak i tajnych kazała zapakować do 
więzienia. Jak zaś postępowano ze mną po zam- 
knięciu w więzieniu, tego nie umiem wyrazić, sło- 
wem, „prócz obelżywych i skandalicznych wyra- 
zów nic więcćj nie słyszałem. Czy policja poszła 
drogą sprawiedliwości i honoru, do którego od- 
woływała się, kiedym zarzucał jéj niegodność ta- 
kiego postępowania? Zdaje się, że nie. 


„Oto w jak szlachetny sposób traktuje policja 


młodzież akademicką. Józef Dankowski sł. med.“ 


Przyczyną uwięzienia ma być przedłużenie ter- 


minu uzyskanćj wolności pobytu, gdyż p. D. jest 
nietutejszym. Koledzy, zwłaszcza również nietu- 
tejsi, starali się dowiedzieć w policji o stanie rze- 
czy, tymczasem p. Vogel komisarz i inni, zape- 
wniali ich, że p. D. wcale na policji nie ma i do- 
piero po długićm szukaniu odnaleźli p. D. pod te- 
legrafem. Pozwolono im tam rozmówić się z nim, 
atoli w warunkach takich, jak gdyby obecnie stan 
oblężenia unas panował z akompanjamentem nie- 
grzeczności służby policyjnej. 


Czyliż władze akademickie nie poczuwają się 
do obowiązku bronienia akademików ? 

Pamiętnik więżnia z r. 1864,—Pod tym ty- 
tułem umieścił dziś Kurjer Krakowski piękny 
wiersz z uwagą, że autor niewiadomy,. Wyjaśnia- 
my, że wiersz ten Michała Bałuckiego drukowa- 
ny był w r. 1867 w Kalinie, za czasów gdy Kalina 
wychodziła pod redakcją pp. Bałuckiego i Szcze- 
pańskiego. Wiersz ten nie jest fragmentem, ale 
całością skończoną, 

Ruch na polu szerzenia rozsądnćj oświa- 
ty coraz się unas ożywia. Po znacznój sub- 
skrypcji na pisma Karola Forstera przez wydział 
pow. bocheński, prenumerował teraz magistrat 
m, Przemyśla na trzy egzemplarze „25 książe- 
czek dla klas pracujących polskich* te- 
goż pisarza, dla szkoły trywialnćj, szkoły rze- 
mieślniczćj i szkoły izraelickićj w Przemyślu. Jest 
to dobry przykład do naśladowania w innych 
miastach różnych części Polski. Cena tych 25 
książeczek 2 talary (4 złr.), trzy onych egzemplarze 
tylko 4 tal. (8 złr.) Dostać można w Berlinie u K. 
Forstera, 24 Leipziger Strasse. 

Przypominamy, że jutro odbędzie się ogólne 
zebranie towarz. przyjaciół oświaty w sali radnój 
m. Krakowa o godzinie 6 wieczór. Nowo obrany 
zarząd tow. uznał, że na podstawie teraźniejszych 
statutów dalsze prowadzenie i rozwój tow. są nie- 
możliwemi. Zamknął wszelkie wydatkina 
cele wydawnictwa i postanowił zwołanie w jak 
najkrótszym czasie ogólnego zgromadzenia. 

Uchwalono nareszcie jednomyślnością, aby roz: 
wiązując ręce ogólnemu zgromadzeniu, złożyć 
mandaty do zarządu tow. f 

Porządek dzienny: 

a) odczytanie protokółu z ostaniego zgroma- 
dzenia; 

b) wybór przewodniczącego zgromadzenia; 

c) sprawozdanie zarządu  przedstawiającego 
zmiany statutujtow. i składającego swoje mandaty; 

d) wybór nowego zarządu. 


trzymane przez pacholę, którego część 
twarzy, jedyny żywy przedmiot obrazu, 
widać przez szczelinę muru. Groza śmier- 
ci wieje z tćj wielkiej ruiny, która prze- 
mawia do nas jak jakiś głos z tamtego 
świata. 

Pan Kurella w swoim Koperniku starał 
się wydobyć malowniczy efekt przez kon- 
trast dwóch świateł. Blade i zimne oświe- 
cenie księżyca pada na siedzącego w oknie 
astronoma, podczas gdy w głębi izdebki 
gorące światło lampy oświeca stół z na- 
rzędziami jego pracy i gotyckie krzesło 
przed stołem stojące. Oba efekta szczę- 
śliwie pochwycone; w bladćj twarzy wiel- 
kiego prawodawcy nieba jest myśl i u- 
czucie wyższe, ale chcielibyśmy widzieć 
w nićj więcój wykończenia, którego tak 
poważny przedmiot słusznie wymaga. 
` Wnętrze kaplicy Zygmuntowskiej p. Gry- 
glewskiego uderza zaletami, które zwy- 
kliśmy podziwiać w podobnych utworach 
tego artysty, który igra z najtrudniejszemi 
zadaniami perspektywy i z niezrównanym 


brąz i marmury stare. Zaprawdę, piękna 
nasza kaplica doczekała się mistrza, go- 
dnego jój piękności tłumaczyć. 

Pan Marszewski przysłał nam Ruiny 
zamku w Hupkach na Wołyniu. Światło 
słońca oddane jest wybornie na tym kra- 
jobrazie, któremu za to wielkie lekcewa- 
żenie szczegółów zarzucićby można. 

Mamy tóż sztych Redlicha z obrazu 
Brandta, któryśmy na warszawskićj wy- 
stawie w r. 1868 widzieli, a którego pię- 
kny sztycharski talent w nowym rodzaju 
nam się pokazuje. Cena sztychu (20 złr.) 
wydaje się nam jednak zbyt wygórowaną. 
Pierwsze egzemplarze (bez podpisu) je- 
dnego z najpiękniejszych sztychów na 
świecie Madonna Sykstyńska Miillera 
kosztowały dla pierwszych prenumerato- 
rów po 4 fryderksdory, a dziś za 20 złr. 
można nabywać dobre odbicia Edelinchów 
i Morykanów, że nie wspomnimy o współ- 
czesnych, równćj wartości artystycznćj 
jak piękny sztych pana R., ale zawsze 
tańszych. 

Wn 


wdziękiem i biegłością traktuje kamień, 
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c a ania rzeczy swoich, wybitny charakter Bo A E RES w sobie 100,000 widzów, chrze- | wadzane na korzyść publiczności a ogłoszone BĘ: ch AE i E OT, Re-|nieudania się obecnych rokowań Beust|szono o staraniach rządu pruskieg i 
laka, hojność i litość dla aa ai i af Aja ginęli w pierwszych wiekach śmiercią mę-| w obwieszczeniach na miesiąc marzec i kwie- y 
Ą iżćj , 
wyryły w sercach wszystkich, co go 


kié ó ić iej 7 i i u usunięcia kwestji półno s 
Ża ą u stacje mę prezen acja m. i é | gotów ustąpić miejsca Andrassemu. Nato- 1edniu el £ a 
Ć z] póź A CER 5 EA t J a Się do połowy składać £ A 2 j W sk 
niezatarty smutek ż t 1f cień nie ulega 3 żadnéj zmianie. A SA i j] Nato- | Wied 
Tantariy 2A s ; żąt San- | pańs iój i RA jodiacii W ielki piątek ; e. k siena handlu. z ludzi najwyżej opoda owanych. nteli- przy y = | cnego zlezw gu i odnośnych stypulaę, 
i Ó j ing książą ri W W t P k ta lk: 
Miasto Tarnów z dostojną rodziną Z tk ji ] mias otocki ma przystawać tylko na ta S 


ji li i ój kie ustępstwa dla Czechów, któreby nie 
A F a REA Saes gencji liczy się podwójny podatek, i | cj deraduiowoj Rowy 
d wiekó licznemi stosunkami zwią- | tém miejscu odprawiać nabożeństwo z kazaniem| Wiedeń, 24 kwietnia 1870. Izba niższa zezwoliła na wytoczenie lica oral się układów 
O RC ie nie-|i procesją. śledztwa przeciw dwom posłom: Roma- 
RR a kan PoE o W. Wielką sobotę wieczór oświecono kopułę Ś. p p 
odżałowanego ś. p. Wład. ks. 


pokoju pragskiego. Obecnie zaręczają, że 
rząd pruski trwając w przekonaniu o nie- 


ść z | odobieństwie wypełnienia z jego strony 
—- Ministerstwo handlu udzieliło stósownie > a ać 


do ustawy o koncesjach na koleje żelazne z 


zywa prze z 6 zdecydowanym do wytrwania na | traktatu, polecił jednak posłowi swemu ja KĘ 
nowi i Mileticsowi. ma być zdecy ; jumiarkowańsze i j h e 

; ; ) gar Ą ui coute. najumiarkowańsze i przyjazne zachowanie 

dnia 27 b. m. w ko- | Piotra, nazajutrz palono fajerwerk na Monte-Fin-| 1 44 września 1854 roku, Dz. Pop Nr. Berlin 27 kwiet. Prov. Corr. donosi, że aa O T orze cala a RA GOA J rządu. Czyżby 
wilo w nadchodząca Arone solenne nabożeństwo | cio, którego ostatnia figura ma być pomysłu R 238 na rok jeden pp. Erlanger i A hr. Bismark przyszedł już do zdrowia. ą ej] FA najobszerniejsze pełnomocni- | zachodziła jaka obawa Francji w przede- 
ściele katedralnym a jego, na które wszyst- | chała Anioła. Trzy tysiące rac puszczano jedna ||unkzerom w Frankfurcie n. M. pozwo SĘ Parlament cłowy przyjął traktat han- ad kc nawet zezwolenie do|dniu stanowczego objęcia teki spraw Z6- 
żałobne za spokój dusz j | jakich niniejszóm | po drugićj. Sam zamek wyglądał jak ciemna w. |. rozpoczęcie technicznych robót prays? zez | dowy z Meksykiem. ; w RR eprowadzenia ustawy o wyborach z ko- |wnętrznych przez Olliviera, który wyraźnie 
kich obywateli miejskich 1 za, z którćj te ogniste kwiaty wytryskały a obraz | „| „Zych do kolei żelaznój ze Lwowa „p „| „Donoszą, że król bawarski ma wkrótce | Przeproy i * 8 
zaprasza. Jz. 9 z rana odgłos dzwonów j ten cały odźwierciedlał się w żółtych falach Ty- Stryj, aż do galicyjsko-węgierskićj granicy W| odwiedzić Berlin. OCZ O RE 

Dnia 27 b. m. o godz. 9 z 


ie si -| bru, nad którym właśnie w tém miejscu wznosi 
i iż ; godzinie rozpocznie się nar | bru, Ę 3 A 
zawiadomi, że o tej 80 Ę dśpiewana | się stary most Anioła. We wtorek ongreg ja je | i zi ogloski o mia- 
bożeństwo A 10 zaś odśp neralna soborowa, a popołudniu wyścigi w OE e ZE EA ZIE A RAGE Ra ministra finansów ; 
będzie msza Święta uroczysta. żu grobowca Cecylji Metelli, postawionego, ja kosencii rżymują tu, że hiszpańscy: mężówi , hr. > spain 
ę Tarnów, dnia 24 kwietnia 1870 r. « da Byron przez Metelliusa: ijego miło- 3 ; ; $ Jassy. Wy-|stanu na serjo myślą o kandydaturze ks. Dzisiaj odbyło się zgromadzenie. Eal 
, Zwierzchność m. Tarnowa. DONE y: a A iluminacja ad — Koló) Lwów- Czermowce- as: 9 y Fekdoryku a a E AR oGsz aor ozernior oke BAE 
zeństwo odbyło się przy wielkim współ- Ścii dumie. CAE ten dzień, we| szło sprawozdanie rachunków za r. 1869, o- a AE EAI adu Oleana rabis ko so bodiNW Rod 
T stkich warstw społeczeństwa. sta, odłożona z 12go kwietnia na : bejmujące prócz linji lwowsko-czerniowieckićj | m1 5 je * AA kane s 
"yyladystowa Syrokomli piaysdana Pa E jawa a a EE TNE także czerniowiecko-suczawską, będącą w ru-jļposřowi szp tępstwa tronu w Hisz- Wiedeń 28 kwietnia, 
6 Disk A> i PARMA T w E padji ano wiłoby. la Francji casus belli] B. Jeżeli tak dalćj pójdzie, hr. Potocki 
db p z ; SS jest w ruchu dopiero l . ; Í alo i A Wie- 
rszawska, Jestto biografja poety przez We. Suczawa Roman, j ruca JO R nabija iwa ei Wie 
ea ma Be mano P apła ianazda u. | W kołach dyplomat; h panuje wiel- dańczyków; ade minister w Austrji nie 
niego WS P dzający funduszami składanemi| Wiedeń. [Spórokompetencjęmię-| > rachunek sprawozdania. Sprawozdanie za-| W kołach yp oma AA panuj EE AL Rica lo Gb. 
Komite zarea Wiktora Heltmana, nadesłał] dz y ministerstwem wyznan 1 naj- pewnia, że ukończenie połączenia z Galaczem ki ruch i wielkie zaniepo plonie + POW od Sza Elo kim 0 
na pnia EO) 1869 r. Ze składek stałych| wyższym trybunałem.] ARE HA może nastąpić jeszcze przed obca tego e t oot cznego o enii i A O oubia o SK 
nam sprawoz . : ; „a is z pewnego aktu > inja Lwów-Czerniowce przedstawia nad- | dów Hiszpanji; zape » ) 5 , nas: ister-rodak. Lu 
ij anentami z 1868 r. | jącymi się 0 zap > ku. Linja Lwów-Cz ż p 3 CESE RET ków świtą jakieś życze- 
A ORDRE A fr. 98 c.; roz- | cyjnego powstał w a jego Galen, wyżki całkowitćj 681,105 złr. 50 e. w sre- oświadczył się za rzecząpospolitą, jeżeli| duszy Wiedeńczyków świta j y 
PPE i j -[nia i ó ia zawikłany spór ; 
i a ob. Helt-|nja i zastósowania z y 
chód zaś, do którego liczy się pensj 


żąda dokonania pokoju pragskiego? AE 
Perjod plebiscytowy we Francji jest 
rozwiązaniem języków i agitacji stron- 
nictw. Bądźcobądź trzeba uznać zręczność 
rządu w prowadzeniu całój sprawy. P. 
zwala on niejako wyszumieć się, a swoj: 
ropi. - ; s 
Nota francuzka została już w Rzyn 
doręczoną. Agence Havas sądzi, że pap 
jéj soborowi nież przedłoży. 
W sprawie téj zamieszcza pruska Prov. 
Corr. następującą urzędową notę: 
„Sobór w Rzymie zajmował się w osta- 
tnich czasach sprawani dotyczącemi pa 
stwowych i obywatelskich stosunków, j 
tóż stosunków między państwem a kośc: 
łem. Żywe obawy, wzniecone odnośnel 


kierunku ku Munkaczowi z pobocznemi linja- 
mi ze Stryja do Stanisławowa i Chyrowa. 
Takież samo pozwolenie otrzymali i inni kon- 


A : ; Ez 3 binetu dr. Die- 
Paryż 27 kwiet. Ledru-Rollin powróci| Prowizoryczny członek ga AGR OKA 
Z Rodin, dokąd się udał, dobiera po stler ciągle choruje, ztąd pogłoski o mia 


L A š ; ISAJ a AA eł- | projektami soborowemi, spowodowały 

; brze i prosiła przeto państwo o zasiłek 818.894 Prim na to się zgodzi. ` nie, jaz BOREK Wiedończy ARTE Pancuzki sd0 pobzynieiaspanieżo w 

jgacji procentowych i koszta | który od r. 1837 przeszedł wszystkie ko-| 3, 50 kr. Linja Czerniowce-Suczawa wyka-| Książe Napoleon wystosował przed od-|nia. Nie życzy datku zarobkowym, — hr.|nych uwag przeciwko przyjęciu zas 
PEAS BEI śr. 30 c. Pozostaje za-|leje procesu cywilnego, aż nareszcie teraz zuje nadwyżkę w ilości 145,869 złr, 60 a jasa AA: SA do caama PE gi TAE jej oda S Etre naD a aor AH 
administracji, T . 80 e. ; spór o kompetencję co nież pokrytym być musi przez ad-jplebiscyt i uchwałę senatu żywo J „nie przed éJ cesa AAA ) 
. 63 c. wszczął się znowu spór 0 ) który również pokrytym by p ] À É o a alk 
a RANA teatru w Warsza- | do A AM O KI meN Rd trację państwa. interesie dynastji ubolewa nad tém, co już |czą sobie Wiedeńczycy jakie ęp 
P ierwszy trage-| Z tego powodu zebrał się trybun A 

wie grano w ten czwartek poraz pl 


Na generalnóm zebraniu akcjonarjuszów,| cofnąć się nie da, w końcu zaś dodaje, lokalnyeh s do Tahi Bo, M żę 
qi inalną W. Szymanowskiego „Salomon“ | stwa w Wiedniu, żeby Rak co EA które się odbyło w Wiedniu 28 b. m. aa że ma y ręku RR AJ pe CE MR ada: PE I 
jaaa czności ze świetniejszych cza- ie w téj sprawie należy do kompetenc] j 1 złr. w srebrze, kupon|ciwniezka jego, jeszcze 1; > Wi. 
| | o |sądów, czy tét ji A E ; i i ł ktował sprzedaż lasu wiedeńskie- 
znaną naszćj publiczności ze Świ S téż do kompetencji władz ad- 3 śię ial h względu na|z pr Noir, prosiła cesarza by adoptował |zaprojekto pr lasu. 
RZE > i ądów, czy 0 pereng) na maj kwitów udziałowych ze wzglęc loir, ) „Tanu ia 
A aa | Le po dokładnóm rozpo- ministacyjnych. Przewodniczył biron A R one roczne oprocentowanie akcji 2 złr. | ks. piotre Bonapart go, EE KONR sę ać Wiedaforr ka 4 A 
r. Der ER APR : R . ever . «1: è znie- | jego iższe i naturaln pr 8 ; i 
; kli, że| nowicz. Wotanci: Wiceprezyden JET | Zgromadzenie udzieliło zarządowi upoważnie--| jeg 10 | z 7 A ORO! 
tę ab. bono gole, i że z powoda T dr Kiichel, dr. v. Ott, baron | i ia o linj Ki i ma-| Jako przyszłego ministra robót publicz- |tego lasu: hr. Potocki systuje tę sp 
s leń, i że z powodu tego, j radca dworu dr Küchel, dr. v. , nie starania o linję Jassy-Kiszenie w, zyszłe bó eE o E E 
a £ kuracja. słsaakowo y. prędkim czasie | Hye, baron Quesar, profesor Heyssler, pre- jącą się łączyć z rosyjskiemi aż do Odessy nych wymieniają p. Brame, ministrem rol-| daż. Słowem, komu dzi 
e R, chory będzie musiał nie mały | zydent izby handlowćj Merkl, dr. Dollenz, 


„Te zarówno poważne, stanowcze, jak 
i pełne wyrozumiałości przedstawienia 
wręczył poseł francuzki osobiście pap 
żowi. Zastępcy innych mocarstw 
dworu rzymskiego poprą zapewne W 
najbliższym czasie te przedstawienia rządu — 


aAa Yj 7 iodaż . Hr. Potocki ubie- | staje się nieuniknionóm. Knowania : y- 
AGA w ten sposób dalej prowadzić, żeby kolćj |nictwa ma zostać Andelarre. : ba, t Da a a Vindobony i g buchy republikańskie, zamachy `na ż je 

ból przecierpieć i dłuższy czas pozostać w łóżku. | hr. Hartig, dr. NA i dr. osobnemu konsorcjum oddaną została, atoli, żeby Baron Werther poruszył w rozmowie z| ga się 1 

1 ; 3 Janner. Referent br. Quesar zdał sprawę z 

Niebezpieczeństwa jednak nie ma. 


j i ivi j jeni ó- | ni jak kiedy magnat polski chce 
. 7 budowę i ruch objęła koléj Jassy-Czerniowce. PE ONE ZA i p A A Ta t ak idy gnat p 

a aaa u ąda. aan WIRE A Pe Zako R WAU R s oś JE A zoać ię dniałać Porseni P W ogóle hr. Potocki nie szczędzi teraz 
i SĘ J CAIO Wy ezer puja ey Ewy el > [Lwowa do Tomaszowa w bezpośrednićm ię miała. y gó . Potock da ck 
miasta w całym świecie, któreby o pewnym cza-| prz ów doty h. Według tego i RAY: a-Gdańsk|sądzą, że po plebiscycie nastąpi demon-|koncesji; powiadają, że obiecuje Czechom 
3 > krajów bywało | fascykułu aktów dotyczących. przyłączeniu do linji Warszawa-Gdańs k |sądzą, po p stapi d ają, 2e obiecuje Czechom 
OPÓR SED dania umarł przed dawnym cza: |; Sai j-Skole do galicyjsko- |stracja Francji na zewnątrz; jest jednak|i Morawianom złote góry, by się ty 

o sara PARC epean R A [ER STOA ATA aów E z na-|! na linją Lwó w-Stryj-Skole do galicyj STRA ć Z, ili z gabinetem wiedeńskim. 

przyjęcia poniezczezta tych BOJ ogromne Da naem w ARA N PA RAE A SC węgierskićj granicy i dostarczyć kapitałów. Do |nadzieja, że projekt rozbrojenia nie do-| pogodzili z g 

i i i jeż ku pań-|zwiskiem Giovanetti zostawiwsz 
ce i kolosalne budynki. W bieżącym ro 


wyższych urzędników, niepopularne finan 
sowe przedłożenia, bezczynność wobe 
soboru—sąto fakta, któreby mogły obalić 
gabinet, nierównie żywotniejszy nawet 
Lanzy. Dnia 8 maja rozpocznie się dys: 
kusja nad projektami gabinetu, która 


i i „|losie jego rozstrzygnie. $ 
j i i na a e . « y sm A 
- + | zarządu wybrani zostali: Dr. Giskra (ponownie) | zna nigdzie bezwzględnego oporu. RA c AA PEC A au ne | Niepokbisy dób pod sai 
: jmnićj ze 100,000 ludzi|fundacyjny, według którego dwaj synowie | |. Sapieha, ks. Jabłonowski, p. Pietruski| Skrajna lewica przygotowuje manifest | szych panó a y ksp sowawazy bio dla | zeczy. w Bonami Era tea ie 
skim 1670 było pewno LR n tr eebo. i jedna córka jego rodzeństwa lub ich po- ( onownie) ; przeciw proklamacji cesarza. i obcych, nie będzie sobie odbija: g dycznie owybuthem ce Kwestii wajd 
ERA a Rak. Urbi et Orbi w nie- | tomków mają otrzymać pod pewnymi wa-| P 7 > R Wh Bażiodićć Paryż 27 kwietnia. Artykuł zamieszczo- | wszystkiego na swoich. 
KO TEPEE TAT i i 5 kami st; dj sp. wyprawę. Wspo-| — Zgłoszeń do "YPG - 
i j j łos ośm- | runkami stypendja resp. wyprawę 
dzielę wielkanocną. Mimo silnego wiatru g 


dniój zagraża, zaczyna znowu zwracać ns 
siebie uwagę dyplomacji. Stanowisko 
Karola jest zachwiane, agitacja stronnic- 
twa t. zw. czerwonego wzrasta; ni j 
wcale osobistości, któreby zdołały utwo: 
rzyć silny gabinet; książę choruje. Moż 
się spodziewać napewno wielkich rozr 
chów, pamiętając, że Rosja nie przestaj 
nigdy kłaść tam rąk swoich. 


I A N E Ba ny w. Liberté, pochodzący z enO RA Mas mila: ae 
; ; i i męz- | ke premjową węgierską dota | a wewnętrznych, twierdzi, że 0 ę|charakterystyczny w dzisiej - 
PORZ E ri kich było po A APO) (EL doszło Ą Niemiec południowych i Węgier; EA rand głosowania, przede- | wnych, chaotycznych stosunkach. Ten sam 
powietrzu śród ogólnej i rżeniem koni tylko prze-| kic A W SIĘ RANE się rzemiosła. domy wiedeńskie zalecają zapisywanie się wszystkiem odliczyć trzeba tych, którzy się | prof. Zeithammer, który obecnie w Wie- 
rywanćj ciszy. Zaraz po przemówieniu Io da. UA dz ODEBRAC! się powstał spór,|aż do ostatniego dnia. od głosowania wstrzymują. Dopiero bez-|dniu bierze udział w konferencjach prze- 
wszystkie dzwony stolicy ahoen Aai ira Lon EUT nakoniec przez sąd powiato-| — Szkoła sadownicza. Dowiadujemy się, względna większość pozostałych, rzeczywi- wódzców czeskich z hr. Potockim i nale- 
łowych głuszyły okrzyki RASA Papie-|wy w Cavalles w r. 1864 rozstrzygniętym. | żę: komitet towarzystwa gosp. rolniczego kra- | ście głosujących, może być uważana jako|ży do stronnictwa staroczeskiego, ka 
Rzonych Rezo stachacayi a CY i s o nadto | Niezadowolnesne strony wniosły rekurs do kowskiego na wniosek p. Karola Langiego | decydująca większość narodu. i ny został wraz Z P: Skrejszowskim przed 
SOA et mości chrześcjańskićj. wyższego sądu w Insbruku, który Wstrzy- | urządza szkołę ogrodniczą w Łańcucie i wy-| Madryt 27 kwietnia. Zaprzeczają pogło- |sąd karny, gdzie się obaj usprawiedliwić 
pewnego rodzaju duchem A. i przemysł i| mał wyrok i oświadczył, że przedmiot ten pracowany przez niego statut tćj szkoły u- |-skom o kandydaturze ks. Fryderyka Ka- |mają z mów mianych w radzie miejskićj 
Udka Wieje sł stoją razem zmię-| nie należy do kompetencji sądów, które chwaliwszy, już rzeczoną szkołę w czerwcu | rola Hohenzollern. Trzydziestu posłów za-| przy „sposobności rezygnacji Klaudy'ego, 
KOZĘ SERE PWA śgo Piotra. |to zdanie podzielało, również tamtejsze na-|p, v, otworzyć zamierza. mierza przeciw kandydaturze ks. Montpen-|w których to mowach prokuratorja upa- 
szane w jednćj „masie RE włósienicą o jedwa- | miestnictwo. i Cieszymy się, że pierwszy w kraju taki za-|sjer postawić kandydaturę p. Espartero. truje istotę czynu zbrodni zabur Z ©- 
Ubogi mnich SA: s AAAA pielgrzym w| Przedłożono tę sprawę nareszcie naj-|kząd bardzo pożyteczny, przyjdzie do skutku.] We wtorek były zaburzenia w Alcalo,|nia publicznego spokoju. Snać je- 
a nia i na plecach pcha się przez | wyższemu trybunałowij który również po-| Ministerstwo rolnictwa daje fundusz na żyw-| Selva i Santiago; kilka osób raniono, do|szcze system des Unschidhchmachens z 
RADZE r ać nów i dekorowanych do-|dzielał zapatrywania instancji tyrolskich, | ność i nauke dla ośmiu chłopców, a czcigo-| 100 uwięziono. : NS dzi rządowi niemiłych, w Austrji aby 
SA ROR NE lub rozetą u tu-|tylko ministerstwo wyznań było innego zda- dny właściciel dóbr hr. Alfred Potocki oprócz] [Londyn 27 kwietnia. Poseł angielski w|jeszcze nie poszedł w zapomnienie, jakby 
Tia i paletota, Wszystkie odcienie fizjognomji| nia twierdząc, że rozstrzyganiej niektó- 


nn 


Ostatnie telegramy. - 


Bukareszt 29 kwietnia. Nowy gabinet 
jeszcze nie złożony, pogłoska krąży, ż 
Golesko zrzekł się starań i Epureano 


j ; polecono utworzenie gabinetu. j S, 
pozwolenia używania swego zakładu pomolo- Atenach lord Erskine, odwołany został z|się tego AA było AE — Ro- Paryż 29 kwietnia. Memorial" donosi: 
3 brunatnéj widzisz tu reprezentowane po-|rych punktów téj fundacji należy bezwa- gicznego dla nauki młodzieży włościańskićj, | powodu niedającego się usprawiedliwić za- | kowania swoją drogą, prokuratorja swoją. Papież odpowiedział Bannevillowi przy wrę- 
olimkowopruna a ca Abruzzów aż do syna Ma-|runkowo do kompetencji sądów, chociaż | kazał dać uczniom bezpłatnie mieszkanie, opał, | chowania jego w sprawie mordów rozbój- i czaniu mu memorandum przez tego 
A RE ZOE przyznaje, że do rozstrzygania innych znów]; <wiatło. niczych. Anglja rozpoczęła ORCO h „Zamęt = Rena Pi kościół uwzględnia położenie pa 
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Na balkonach, waniesiongeh nad levém ses. [punktów władze administracyjne 4 łom | Kraków, 20 kita. (Targ ne Kleparz a a aa 
dłem narożnego domu, łączącego kościół śgo Pio- | petentne. Try E bec: jw edo n a- | Płacono pszenicę 9 do107/, złr., żyto 6.25 do | SPORY i czyn do zewnętrznych sporów odsuwa wi- 
tra z wspaniałą kolumnadą placu, zebrało się w | SZój A 5 ę AE deg tak więc | 6.50, jęczmień do 6 złr., owies 4.25 do 4.30. x doki zbrojnych starć — zamęt ten sprzyja 
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gowyçh uniormach i watogach, RAE lese ROn Baran, 28 kwietn. Płacono żyto 27 złp., rzegjąd polityczny. nego procesu w Austrji — jest czas na 
nie robiło paręset biskupów, siedzący m= | jeczmień do 23 złp. owsa i pszenicy nie 
reprezentantami państw na najbliższych balkonach, D202ZŻ 


Wiedeń 28 kwietnia. | dokonanie przeobrażenia bez ulegania na- 
ich bi i łowach ; było na targu. ; PATE . |glącym zewnętrznym okolicznościom. 
wszyscy w wysokich białych mitrach na głowach. Część urzędową. A JSON ONA A A M. Rokowania z Czechami stoją obecnie Podajemy powyżćj pod rubryką i w ko- 
o ES a a AC Aja i fe miistertwe fanów z dnia gów. 23 wiem UAZOL0 ip 1.90, na pierwszym planie i stanowią przedmiot|vesh, wszelkie wiadomości o akcji rządu. 
a R a, realda prmadłałudaka | 2a 20: jęczmien 250, 240. prose | dyskusji wszystkich dzienników tutejszych. Tyle zdaje się być pewnóm pierwsze, że, 
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tego prostego doświadczenia, które uczy, że w cza. |nety zdawkowćj = z h ; ; ARD ustępstw, a to zdaje się z tego powodu, | dnia już, a w dastenSEWIEGINIGROŻlIWI ORZEŚ 
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nie nosi ze sobą zegarka. w ten sposób, iż PE ne powyżéj 6-krajcarówki| Praga 28 kwietnia. Politik zbija twier-| panuje co do tego niezgoda i nie zapadła Galicją, którą szef gabinetu na ostatek 
Ale co za przepych w tych srebrzysto - złotych | 10 centów i wspomnio SA h publicznych ka- | dzenie, że Czechy mogą uznać ugo-|zatóm jeszcze decyzja. Morawianie mają zachowywać się zdaje. Żaden z opozycyj- 
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ż F . 
Politik robi zastrzeżenia, które zwłaszcza 
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Losy z 1860 r. 9550. — Losy z 1864 : 
116.50.— Akcje franko-austr. 112—— 
poleony 9.88.— Akcje kolei Karola Ludwil 
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163—. — Akcje Banku 711.—, — 
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wy, urządzenie komitatów, wyznaniowe, prze- 
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(es. król. uprzyw, kolej 


Dia przewozu bycia rogatego z Bukowi- 
my i Galicji do Kioridsicori z popascm W Qs- 
więciniie, jako tóż dla transportów bydła rogalego z Przemy- 
sia i ze stacji miedzy Przesaysi czm i larakowesa 
pofożonyciik a do przyjmowania transportów bydła rogatego upo-| 
ważnionych, Bató bez zatrzymania sie w Oswiecii.- 
mie wprost do Fioridsdurf przeznaczone sa, będą od 
Gimmim Hógo maja m. b. aż do dalszego ogłoszenia Wprost 
idące pociagi z pospiesziuma jazda wedlug potrzeby 
zaprowadzone. 

Równocześnie zmiżs sie także mależylość od czy- 
szczemia wagonów z55 ma 40 cemiów W. a. przy 
wszystkich do stacji Kolei półmocnej Cesarza Fer- 
ddymasda lub do siacji kolei półuocmćj szlazko- 
MBA ORW SALACH przeznaczonych transportach bydła rogalego. 

Bliższe szczegóły powziąć można z plakatów w naszych stacjach 
umieszczonych Lwów, w Fźwiedmiu ESO. 
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= Doniesienie medyczne z Wrocławia. 


Do pana Jana Hloffa nadwornego liweranta; główny skład, Wiedeń, AH Eśńirmtmerrimg AA. 
x Wrocław 18 lutego 1870. . 
j Dziękując Wielmożnemu Panu za jego usłużność i dobroć, z powodu przesłania na moją prośbę ekstraktu słodowe- 
0, dla kilku ubogich chorych mojego okręgu, chciałbym kilka słów poświęcić zbawiennym skutkom pańskiego wyrobu. Jako 
ieprzyjaciel spekulującćój na nierozsądek ludzki i pojawiającćj się w wszelkiej formie szarlatanerji, przesądzałem również dobroć 
ańskiego wyrobu. Po użyciu jednak pańskiego ekstraktu słodowego i po dokładnym zbadaniu skutku tegoż zmieniam zupełnie 
danie moje. Piwo to działało zbawiennie na zdrowie tych, którym takowe poleciłem. Chorzy ci przeważnie cierpieli na chroni- 
tuberkuły płucne, trawienie ich mocno podupadło, a siły ich mało co obiecywały. Zalecałem różne środki medyczne prze- 
tymże cierpieniom, z powodu jednak smutnego położenia materjalnego, zalecenia moje odniosły mały skutek, ponieważ zby- 
am na troskliwój opiece domowój Pański ekstrakt słodowy był nad moje spodziewanie skuteczny. Ułatwił chorym trawie- 
i poprawił im apetyt, złagodził kaszel i wrócił chorym ożeźwiający sen. Prawie wszyscy chorzy dziękują mi dzisiaj serde- 
ie za dobrodziejstwo i wyglądaniem swem świadczą dobitnie nawet po użyciu kilku butelek, że pańskie piwo zdrowia stało 
dla nich nieocenionym środkiem zastępującym wszelkie dla ich narzędzi trawienia za ciężkie pożywienie etc. 
AR ; Dr. Julius Burger, lekarz praktyczny etc. lekarz okręgowy ubogich, Klosterstrasse 15. 
az Podaję tutaj jeszcze zakończenie listu lekarskiego co do zbawiennego skutku czekolady słodowćj zdrowia i cukierków 
Słodowych na piersi wyrobu Hoffa: — „Cierpiąc na niebezpieczny i bardzo mnie trapiący kaszel, którego fiegma zmieszana by- 
z krwią, obawiałem się sparaliżowania płuc. Jak tylko począłem zażywać pańską czekóladę słodową zdrowia dziennie po 
ie filiżanki i pańskie cukierki słodowe na piersi dziennie po 10 sztuk, zaraz kaszel złagodniał, stawał się żadszym i siły moje 
róciły:* Dr. Sporer, Protomedyk w Abbacia. 
Ze względu na niezliczone poprzednie lekarskie orzeczenia i poświadczenia z przeszło 300 szpitalów potwierdzających 
awienne lecznicze własności wyrobów słodowych Hoffa, ustąpi z pewnością wątpliwość jeszcze może istniejąca w skuteczność 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodowych znaj- 


Na wszy w Jchamn Hofi. 
je się mój własnoręczny podpis: 


dobroć tychże w obliczu publiczności. 
T i Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
| Prawdziwego wyrobu nabyć można w Krakowie tylko u pp. Józefa Jahna, Jakóba Goliwassera i Józefa Trau- 
zynskiego, — w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego, w Przemyślu u p. M. Kozłowskiego. 341(1-7L. 
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MN" Cenniki franco i gratis, — Odzienią nieodpowiednie przyjmuje się. "ZBĘ 


Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia 

wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo 

tanie, raczy się zgłosić do naszego no- 

wego składu sukien w Wiedniu, Wiede- 

ner Hauptstrasse Nr. 11, vis-à-vis dem 
Freihause. 


Keller 46 Alt 


Besitzer des Stąatspreises ete. ete. 
(dawniéj Graben Nr. 8). 


QOdzienia cheviotowe 


Najnowsze 

Za trwalość przez jeden rok . Ka-ka-du 
ręczy się: paletoty 

oe 1$ zir. po A£ ztr. 


SĘ" Tylko u nas ZEE 


dostać można, 


SE Prbbki na żądanie JG 
' . przesyłają się. 
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naszych Szanownych Czytelników. -3am 


Z gustownego zaopatrzenia Szanownćj Publiczności znany 


ak B. FRIEDJUNGA 
| s a LA a 
= Magazyn ubiorów męzkich 
da | w Wiedniu. Margarethenstrasse Nr 48 
poleca najnprzejmiój Szanownój Publiczn ści na wiosenną porę, swoje podług najnowszćj 
) mody i z najlepszych materji zrobione 
a: r 
suknie dla meżczyzn i chłopców 
jako tóż i wszelkie »rtykuły tego rodzaju. 
Ma llI Suknie męzkie!!! - l Pielizna mẹzka!!! 
Eleganckie ubranie wiosenne złr. 15. wyrabiana i szyta w domu. 


aletot wiosenny od złr. 8. 0, do 20. Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2 
arnitur  „ od złr. 15— do 30. Koszule z płótna irlandzki go 2, 2.25 do 
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250, © 
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a letni od złr. 10 do 2.. „. Z płótna Rumburgskiego 2, 23%, 3%. - A w 
egancki garnitur pikowy od złr. 8 do 15. | „ cienkie ręką szyte złr. 4 do 5. A 

rty myśliwskie od złr. 6— do 18. „ . prawdziwej farby Cosmanos 1.51, 2, 2 25. ję Hi d a 
urduty domowe od złr. 4— do 8. *, białe Chirting !. 0, 180, 2. al an U | | 


prawdziwe angiel. Chirting 2 25, 2.50, 3. 
cienkie balowe z franc. haftowanemi 
gorsami złr. 6, 8, 10. 

Gatki płócienne złr. 1.30, 1.90. 

„ prawdziwe Rumburgskie 1.80, 2, 2.50, 
Façon niemiecki i węgierski. Chustki do nosa 
cienkie płócienne i batystowe '⁄% tuzina 2,6. Ñ 
Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi. kj 


| Eleganckie tużurki wiosenne od złr. 8 do 20. 
EEEa, E »,, letnie od złr. 8 do 2v. A 

ut tużurki czarne od złr, 10 do 25. 

Spodnie letnie od złr. 2 do 3. 0. , 

. Spodnie półwełniane od złr. 3, do 4. 

| Eleganckie spodnie wełniane od złr. 5 do 10. 

| Spodnie czarne od złr. 6 do 10, 

amizelki emie og złr. 1% do 2V,. 

5 eleg. wełniane od złr. 3%, do 6i ialll 
mizelki pikowe, ‘kolorowe fi biała: od 3 Yä. . . MEy Oty męzkie!: i 

~ —  |lSuknie dla chłopców!!! rorieeyki gaie e A e | 

à 1 s watki, szarfy, szkarpetki wełniane — białe i $ 

aleta dla chłopców od 1/4 do 15 lat w arch EAE TA a aniy. à 

Zwrócone niedogodne suknie przyjmuje się. 

ła, od) l (;| Przy zamówieniach nad 25 złr. daje się cien- 

y spodniach, długość pasa i długość w kro-|ką koszulę gratis. 

, — u chłopców wystarcza podanie wieku. 

RAM _ GG Przesyłka za pobraniem. — Opakowanie gratis, ERRATA 

Próby przesyłają się na Żądanie grutis i franco. 


444(2-3) 


210(12-12) 


Ai Wawa Dr. Ludwik Gumplowicz. 


Kissinger Pastilien 


a| przygotowane z soli Rakoczi o których d iałaviu 
j| wzmacniająco uzdrawiającóm rozpisali się radca 


MMUTrcze epiiepityczne A AWRIANEOSZJ 
j leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. @. 44 illssch 
152 Berlin—Louisenstrasse 45— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (61-300) BR 


zemysłu 
podaje do wiadomości, 

że w skutek upoważnienia Rady Zawiadowczćj $ 

kolei Ikvowsko-czerniowiecko-jasskićj kasa banku $ 

wypłaca kupony od akcji i prioritetów tejże kolei. § 


Haraliadw 24 kwietnia 1870 r. 


"zet" 


"BUSNIUTOJ TMTWĘSTUTJG 


Kmoqutq 10uey SIZp znf eatqdAm ©omtqd 'q "1 efeu OST 


odezszśm(eu Snipod esze woruozorjop z Ajouquxq oqe 


i 


dqeuom żudqcis totzodziq oqje pRiqapo suzom *ougujd uoiqois Kuodny uz 


RENTIS 


ham a VA W AVENTE TIATA IEIS 


dworu dr. Balling, radca dworu dr. Erhardt i dr. 
Diruf. Szczególnie godne zalecenia na uśpienie or- 
ganów trawienia, brak stolca, bladaczkę, niedokre- 
wność jako tóż na hemoroidy, skłonność do poda- 
gry i skrofuły. — Cena flakonu 60 ct. w. a. W 
Krakowie prawdziwe dostać można tylko w, aptece 
pod „GWIAZDĄ“ u p. JÓZEFA TRAUCZYŃSKIE- 
GO przy ulicy Florjańskićj 461(1-7) 


LAS aert: z 1, VOET E ETTOR A EEE BT 


ji OWANIE 
LZ ROS MATIKO, 
PP GRIMAULT EtG" aprekarzvw PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa, rosnącego 
w Peru, leczący szybko i niechybnie 7ze- 
rzączki najuporczywsze i zastarząłe. Apte- 
ka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 
za pomocą kleistości, przygotowuje pigułki 
z essencji Matico i balsamu kopajwy. Pi- 
gułki te, nietylko że zawsze skutkują w 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnćj woni balsamu kopajwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem: 
Grimault et Comp. 105(6-10) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
J. Trauczyńskiego i Redyka, we Lwowie 
w aptekach panów Zygmunta Rukera, Ber- 
linera i Piotra Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa; w Rzeszo- 
wie w apt. p. Schaittera; w Wiedniu w skła- 
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i 
Röder. 


WNIESIE EPEN AEO EEE RES T ADETE AS AEREE ACEA 


Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. -— Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy Brou, Boulevard Magenta 
Nr. 158 — u p. W. Redyka aptekarza w Kra- 
kowie, oraz w znaczniejszych aptekach wszystkich 
celniejszych miast Europy i innych części świata. 
375(5-52) 


AS WY EONS KANIE OTSA D ea F NEREIS T EEIE 


Czekolada Zdrowia 


z fabryki 


Bevinek w Paryzu. 


Czyniąc zadosyć licznym żądaniom publiczności, 
Dom Komisowy Banku Galicyjskiego w Stani- 
sławowie, urządził skład CZEKOLADY PARYZ- 
KIEJ której własności pożywne i wzmacniające 
powszechnie są cenione, — Wyborny jéj gatunek i 
cena pomierna, pozwalają z korzyścią zastąpić nią 
kawę i herbatę. 

Tenże dom sprowadził jednocześnie wyborow e 


Mydło Marsylskie 


najsławniejsze w użyciu do bielizny, (382(8-50) 


w K 


Dyrekcja. 


Wyszczególnienie: dawnij | teraz RA dawnij | teraz 

y gólnienie: RE attach, Wyszczególnienie: fis» a ZPCH. 

Jedwabna czarna suknia . 30 —| 18 —| Suknia muślinowa . 12 —| 5 — 

ją Czarna suknią faillowa . . | 50 —| 25 — bareżowa 10 | 35] 
MU Jedwabna kolorowa suknia . || 35 —| 22 —| > jaconatowa B= al 
BA Lyońska faille we wszelk. kolor.| 50 —| 25 —| ” perkalowa ; 6—| 3 50 
Jedwabna suknia w pasy atłas.| 40 —| 22 — A gasier —/, ; 16 —| 9 —. 
A Suknia frou-frou (najnowsze) 40 — st grenadinowa Read 16 —| 8 — 


od Akcji i Obligacji Pierwszeństwa 456(2-5) 


kolei Czerniowieckićj i Lombardów 
płatne 1go maja 1870 roku — wypłaca 


srebrem lub banknotami jeden procent wyżej 
i kursu dziennego 


KANTOR WYMIANY 
Alberie Men Lels OUrg a. 


GI I ROMANSOW 


s "M wychodzi we Lwowie staraniem spółki 
dow pięcioarkuszowych poszytach co 10 dni, t.j. 180 arkuszy na rok i podaje K 
we wzorowych przekładach znakomite utwory pisarzy zagranicznych. A 
DW> p r . J .. > 
Przedpłata wynost na prowincji z przesyłką pocztową: rocznie AB zir. 
półrocznie 5 zir. — kwartalnie 3 zir. ©4B cent. 
Wszycy nowo przystępujący ; ; j 
szyć, Jący prenumeratorowie, mogą jeszcze za dopłat 
2 zir. 50 cent. otrzymać 9 zeszytów „ BIBLIOTEKI“, które wiażtysóć ige 


października do ostatniego grudnia 1869. 

Wydanie „BIBLIOTEKI“ jest tak okazałe, że śmiało może ona st 
ozdobą każdego księgozbioru. 

Przedpłatę przyjmują wszystkie księg urnie. Główny Skł 

] na Galicję w księgarni - 

Subrynowiczai Schmidia ve Lwowie. Ń E 

92/2-2) p 


ać się 


ad 


Najbogatszy i od wielu lat renomowany 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA" 


„Wiedeń, Stephausplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes* 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 
SEEE OE A É 


Genewskie zegarki kieszonkowe Złoty zegar damski emal a djament.. . .58—65 
. .... 2 » 


ARE” w najlepszych gatunkach. -gmg say r anker 
JE- Na każdy uregulowany zegarek udziela si n n A z kryszt, T 5 30-60 7 
bilet gwaraneyiny, nieuregulowany o 2 fl. taniój.| » » w. B podwójną kopertą 50 - 56 , 
1 1 $ pertą 50 - 56 
Męzkie zegarki: »  Remontoirs,,,,,,, 60, 70, 80, 90—100 „ 
Srebr. cylinder z 4 rubinami........... 10—12 A.| » z podw. kopertą 90, 4 
ž z rD as JF 6 „podw. kopertą 90, 100—110 ,„ 
NODE sda za” Aaaa KEJLJOŁYNWORYCOW |. +. +: 
5 a z obwódką złotą i spręż... 18—14 ? AAA AR Tozmaiterinno gami 
R 4 z 8ma rubinami ........ 15—17 , Srebr U nja Po OLE 
4 4 z podwójną o e a E E rebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
i » % kryształowóm szkłem..14—17 „ za cenę ifl. do 1f1, 50 cet.. 
„ auker z 15 rubinami............ 16—19 „ | Budziki po 7 4. 
x 5 epszy, zsrebr, kopertami..20—23 „ | Budziki same zapalające świ 
> A z podwójną kopertą....... 18—23 „ |Budziki z Żarządeni do Aa zapalania 
$ alg RE SA er eS y świecy 14 fl. 
» . anker z kryształowćm szkłem .18—25 i + : 
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 > Wielki UA) bór paryzkich zegarów 
» Remontoirs, nakręcany z boku....28—30 , brązow ch 
„  Remontoirs, z podwójną kopertą. .35-—40 „ .. X z y 
» Remontoirs z krzyształ. szkłem...30—36 „ bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30 
zl! SARAH armóe-remontoirs.......... 38—45 „ 35, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 
oty cylinder Nr. 3 złota, 8 rub........30—3 iwi 
A À ze złotą kopertą Te aro x Największy skład 
n  anker z 15 rabinami............ 35—44 p pendułowych zegarów własnój fabryki 
5 4 lepszy z złotą obwódką... . 45—60. 5 z dwuroczną gw arancją: 
A > z podwójną kopertą....... 55—58 „ Raz na dzień naciągany............. 10, 11, 12 8 
H 3 ze złotą obwódką 65. 70, CES rdn AE 16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl 
80, 90, 100—120 „ s bijący pół i całe godziny. .30, 33, 35 fi 
Damskie zegarki, '» — bijący kwadransć i godziny.48, 50, 55 fl 
$rebr. cylinder z 4 i 8 rubinami....... 13—18 , Regulator miesięczny............... 28, 30, 32 A. 
Złoty  , n? EN E Ae 25—30 „ Za opakowanie pendułowego zegara ...1 A. 50 ct. 
5 5 emaljowany....-.e..---- 30—36 „ M5” Reparacje uskutecznione będą z wszel 
„ zegar. damski z złotą-obwódką.. ..35—40 , akuratnością, RAER za EE ST ra 
x Ą „n emal. z djamentami.38- 48 „ |tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie- 
s ję A z kryszt, szkłem...38—45 „ |niamy natychmiast, 51(134-150)T. 


» zZz podw. kop. 8 rub..40—48 „ || = Zegarki przyjmujemy również w zamian ERAS 


uprzywilejowany 
bezwonny 


z tranu wątrob. 


(M. BEL BBR EC BAR NO HM NE ZA M m GD NS H)— 
Ten jedyny c. k. wyłącznym przywilejem, więcćj niż od trzynastu lat istnie- 
Jącym, zastrzeżony olćj z tranu wielorybiego, którego naturalny skład i lekarska si- 
ła lecznicza, szczególnićj w zajęciach piersi i płuc, niemnićj przeciw szkrofułom, gru- 
czołom i wyrzutom skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogólnym Szpitalu, jako też 
w innych publicznych i prywatnych zakładach leczniczych w Wiedniu, niemnićj 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są- 
dowo-krajowych, bezpiecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choroby 
od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się pomiędzy 
wszystkiemi w. handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko przez swą 
czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od wszelkich smro- 
dliwych, wstręt wzbudzających składników a tém samém łatwym jest do zażywania 
przez delikatnych pacjentów i dzieci. 
wiadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z 
wątroby miętusowćj, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone w prospekcie dodawanym do każdćj flaszki. 
i Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z odlanym napisem, białą cynową 
kapzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. 
Wilhelm Maager (duwnićj Korbuly & Comp.) 
Wien Backerstrasse Nr. 12. 
Tamże znajduje się także główny skład na państwo Austrjackie dr. Lincka 
z extraktu słodowego w Stuttgardzie. 

( C. k. wył. uprz. prawdziwy bezwonny smaczny olój z tranu wątrob jest do 
nabycia w Galicji i Bukowinie: w Krakowie w aptece p. 7. Gralewskiego ; w aptece 
p. Flar. Sawiczewskiego, J. Trauczyńskiego i w handlu N. Waltera; w Brodach w handlu 
p. M. A. Michajłowicza, M, S. Franzos—w Buczaczu w hand. p. A. Kerceł—w Czerniowcach 
w aptece p. W. v. Atha i u p. F. Krzyżanowskiego,—w Czortkowie w aptece p. Z. V0ss,— 
w Horodence w aptece p. Juliana Neuburga, — w Kołomyi w aptece p. M. Nowic- 
kiego, i u pp. M. Bolchower, D. Kramer i $. Hermann, — w Kossowie u p. Ka- 
milla Mordko, — w Monasterzyskach u p. J. Lipschütz, — w Oświęcimie w aptece 
p., dk Grzesichiego, — w Przemyślu w aptece p. F. Nahlik, — w Suczawie u braci 
Józefowiczów, — w Stanisławowie w handłu p. Jonasa, — w Tarnowie w aptece p. 


Jana Czemeryńskiego, i w handlu synów p. Sary Wol " — w Zaleszczykach w han- 
dlu p. Józ. Kodrebskiego. 1 x A 214(10-10) 


WYPRZEDAŻ 


całego składu towarów jedwabnych i modnych z przeszłego roku 


-Zum Kronprinzenv. Qesterreich* , 


Wieden, Stefansplatz 7. — Fiirsterzbischofl. Palais. 


dalćj materje: alpacca, ryps, pouplins, gase de Chambery 
wszystko o 50% tamićj. 2576-12) 


Diamant x Miaitier, 


Wzory franco. 


« 


W drukarni Karola Budweiser 


